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Daródowe i katoliokie 
Sobola, dnia .6 lutego 1935 

Ostatni lot sterowca "Macona" 

"Macon". który z<;inął przedwc;wl'uj w odmętach ocean ... , pCOCZfl!' (),,~~tnif'go IOIU 
nad stolicą U, S . .1.\, W nal'ożniku komendant sterowe lept. \\ lley, 

z 

Sztuczne piękno w przyrodzie 

Anglicy celują w BL\\nrzan!u sztucznego piękna w przyrodzie. Ot') obrazek z jedne
)IO z ljcznych parków londyńskich. 

Klub 
1 

arodowy zgłos'ł .wnioąek O wyznaczenlę ~pęcjalnej komiSji st!jmnw·ej dla zba
dania osób- osadzonych w' B.erezieKartuskiej 

karania W' postaci bicia" I dodaje za
raz, te "opór czynny", w myśl regula .. 
mln u obowiązującego w Berezie Kar
tuskieJ, może być pokona·ny nawet 
"przez użycie bronili, zaś "op6r" wo .. 
góle, a w ęc i op;5r bier y" ola być 
pokonywany "według obowiązującego 
w Berezie Kartuskiej regulaminu" 
przez użycie siły". 

Jest to nic innego, jak wyraźne po
twierdzenie podniesionego w Interpe
lacji zarzutu, te odosobnionych bito. 

War s z a w 8, U. 2. Na czwaltko- . skach I przem6wleniach sejmowycJl.. 
wem pOSiedzeniu Sejmu Klub Narodo- ł. W tym celu komisja zaznajomi 
wy Zlilosił nasfępujęcy wniosek o wy- siQ z treścią wSJystkich Instrukcyj, 
znaczenie mpecjalneJ kom.isJi sejmowej wydanych w tej sprawie przez władze 
dla zbadania pObytu osób, osadzonych ailmlnistracyjne oraz wysłuchać śwlad
w Berezie KartuSkiej: k6w z pośród urz.,dnlków. funkcJGna .. 

"SeJm na mocy art. 34 konstytucji rJuEzdw poUcyJnych i odosobnionych, 
wyloni nadzwyczajną komisję, pole- a to zarówno jut %Wolnionych z Bere
caJąc jej wszechstronne zbadanie za- ry, jak i dotychczas tam przebywają-
chowania się władz administracyj- eyeh. . 
nych i państwowych wobec osób, umie- 5. Komisja JOoże zastosować prze
szczcnych w miejscu odosobnienia w słuchanie pod przysięgą. przy . zacho
BereZIe Kartnsklej, na podstawie roz. waniu przepisów prawnych. 
pon~dzenla Prezydenta Rze.czypospo. 6. Właściwe władze państwowe na 
lifeJ z dnia 17 czerwca 193ł r. żtdanle kom.isji zwolnił podległych 

Komisja będzie wyłoniona W ten sobIe funkcjonarJuszów od tajemnicy 
sposób, że kluby sejmowe, maj,ce shtibowej. 
Swa przedstawicielstwo w komisjach 
stałych Sejmu, wydelegują swoich 
pned3tllwlclell po JednYM na kaidych 
z 51 członków swego klubu. Ułamki, 
pozostające po podzieleniu ilości człon
k6w klubu na 50, uprawniają do de
legowania dodatkowego pn:edstawl-
cłela. , 

Xomi!lJa nadzwyczajna działa na 
podztawle następujęcego regulaminu: 

1. nomiBla roZ}toczyna działalność 
aa dru~l dzień po wyłonieniu jej prze;,; 
Sejm. MieJ~eem urzędowania komisji 
Jest gmach Sejmu. 

2. Kom!.,ja w!ększośclą głosów wy
biera ze swego grona puewodniczą

cego, zastępcę i sekretarza. Gdyby ko
m.łsja z jakichkolwiek powodów na 
pierw!'zem fwem posiedzeniu wyboru 
tego w całości Jub częściowo nie doko
nata, przeWOdniczącego, Jego zastępcę 
wrg'. rekretarzn wyzn.aczy z grona ko
misji m8r!%ałelt Sejmu. 

3. Zadaniem komisji jest zbadanie 
wszystkich zarzutów .. dotyczących wa
runków pobytu w Berezie KartuskieJ, 
a zawartych w interpelacjach, wnlo-

7. Komisja, bądź przez wyznacza.. 
nych do tego czIonków, może zba
dać miejsce odosobnienia w Ber8zte 
Kartuskiej l warunki pobytu w nim 
zam.ieszczonych. 

8. W obradach komisji mogą bra6 
udział przedstawiCiele władz rqdo
WJch, wyznaCZ81ll pn:~ prezesa Rady 
Mlnlstrdw l młnlstra spraw weWUttrz.. 
nych ł sprawłedllwoścL 

9. Komisja zakończy swoją drlałal
ność 'W ciągu 2 miesi~y od chwi11 wy
łonienia jej przez Sejm i złoży SeJmo
wi sprawozdanie. W razie mmknlo
cia Sejmu lub odroczenia sesji seJmo
weJ komisja nie przerywa dzIalalnoś6. 
Gdyby w chwili zakończenia pracy 
Sejm nie był czynny, sprawozdanie 
będzie złotone maTSZalkowi Sejmu l 
ogłoszone w ,,Monitorze Polskim", 

10. Uchwały komisji zapadaJę. witk
szośclą głos6w obeenych na kaidem 
posiedzeniu komlsJL Kałdy członek 
komisji ma prawo złożyć pneciwko 
decyzjI, z kt6r, sit nie zgadza, wotum 
se~rat1ąDe :WnłosJd oclrzucon. l WG-

tum seperata będą objęte sprawozda
niem komisjI. 

11. Koszty, związane z wykonaniem 
prac. z zachowanfem norm sądOWYCh, 
pokrywa kasa Sejmu. 

12. Marszałek Sejmu przydrlell dla 
Jej d7lalalności aparat kancelaryjny. 

UZASADNIENIE 
Obóz lEolacyJny w Berezie Kartu

skIeJ wbrew zagwarantowanej przez 
konstytucjo n!edGpuszcraInoścS kary 
bez sądownie stwierdzone, win" a 
także wbrew wyrainemu brzmieniu 
rozporz4dzenia Prezydenta R. P. wpro
wadzaJącemu miejsce odosobnienia -
jest katorgą d.Ja um.leszC2on'y'ch w nim 
osób, wzgI~dem których zastosowane s, udręczenia fizyczne i moralne. 

Kłub Narodowy zaraz na pierw
szem JtOsiedzenJu Sejmu ob~nel sesji 
wnłósł do p. prezesa Rady Mlnistr6w 
interpelację, w kt6rej przytoczył wie.. 
la materjału, dOWOdzącego, te w Be
rezie znęcano si, nad uwlozlonyml 
Otłpowledf p. ~emjera na t, Interpe
lac)" oparta na Jednostronnych rela
cJach zainteresowanYCh władz policyJ. 
nych, zaprzeczyła większości fakt6w; 
Inne przedstawiła w spos6b tendencyj. 
ny, n lekt6re Jednak zarzuty potwler
dzna. 

I ta-k odpowleUż p. premIera nie za
przecza, te odosobnieni pozbawieni by-

Wobec tego podpisani wnioskodaw
cy podf.,1I pr6bo przeprowadzenia dy
skusJi o Berezie Kartuskiej przy spo
sobności obrad nad budtotem mln. 
spraw wewnt;trmych. Jednakże kie
rownictwo komisji nie pozwoliło na 
uinieszćzenIe w protok61e przemówie .. 
nJa w tel sprawie. 

Przeto w zgodzie z art. ze regulaml. 
nu obl'ad SeJmu zaż,daI!śmy otwarcia 
dyekul!lJl nad Odpowiedzi, p. premIera 
nil interpelacJo w sprawie Bereą Kar
tuskieJ. Wniosek nasz jednak ZOltał 
przez wI.,kszoŚć Sejmu Odrzucony, Jak 
przypuszczamy. nie dlatego, aby Sejm 
nie chciał pOznać prawdy w tej spra
wie, lecz ze względów poIltycl'neJ loli
darności w~kszośCł sejmowej z rzą
dem. 

Jednak w interesie nIetylko społe .. 
czeńsłwa i pańs~./a, ale także rządu l 
popierającego ten rząd obozu, lety zu .. 
pełne wyJaśnienie zarzutÓw,podnIe. 
slonyeh przeciw traktowanl~ um rlo
nych w Berezie Kartuskiej. Zadanie 
to mote spełnić zaprop-onowana komi
sja, złoźona z niezaIetnych czynników 
parlamentarnych i wypo!afona przez 
Sejm odpowiedniemi pelnomocnic
twamL 

Następul, podpisy. 

li prycz zar6wno w karcerze. Jak ł sa· Jeszcze w Berezie 
~~ -

Odosobnieni pozbawieni byl1 przy L ~ d Ź, 14. 2: .. J.ak info~m'l!j~ w 
BereZIe KartuskIej przebywają. Jeszcze 

przeniesieniu domu Izby chorycJ) djety członkowie Stron. Narodowego m. in. 
i to nawet w wypadkach zaslabnI,ć. p. CieśIińskl Z Łodzi. Okres 6 mie

Nie zaprzecza, je odOsobnieni bylł sięcznego pobytu p. Cieślińskiego w 

wnośclowych. dmu 11 ~ye~~la. b .. r. Jednak do tych. 
Co zaś do bicia odpowledf nie czas p. Cleślms~! n~e został zwolnl0",lY. 

. '. Oprócz P. CfeślmskIego z Łodzi !;~ m-
łwie .. dzt bynajmniej, ze bicia nie było, ternowani je$zcze w Berezia Kartu .. 
ht1ertlzi zaś. .,te nie było dorainego skieJ Slema.szko. l Kotas~ , -

-.' _ ą 
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,~w Polsce niema wogólejakichkolwiek ograniczeń dla lydów, a przedstawicieli szowini~, 
stycznej polityki antysemickiej zmuszeni byliśmy wysłać do obozu kon[entra[yjneg~n 

Podlkreśla1iśmy już wielokrotnie na 
tern miejseu, że odmienne ustosunko
wanie sie obozu narodow-ego i "sana
sji" do kwestji żydowskiej w Polsce 
jest wynikiem głĘ'ookiej rozbieżności 
ooglądów w zakresie samych podstaw, 
na iakich winno być zbudowane pań
stwo polskie. Na~zem dążeniem jest 
ustrój narodowy, w którym naród pOl
ski byłby w całei pełni gospodarzem 
swego kraju. natomiast "sanacja" uwa
ża, że współgospoda.rzami państwa pol
skiego, mającymi równe prawa do de
cyd-owania o iego losach. są również ży
wioły obce. cz~sto dąiące do celów 
wręcz sprzecznych z interesami naro
du polskie/N, w szczególności Żydzi. 

TOo stanowisko ,.sanacji" znalazło 
swój w:ra.z w projekcie kO'nstytucyj
nym B. B., w którym pominięto "'ogóle 
pOjęcie narodu polskiego, istniejące je
szeze w konstytucji poprzedrn.iej, i 
wprowadźono na jegOo miejsce poięeie 
.. wszystkich obywateli". Że zasada ta 
stosowana jest bardzo konsekwentnie 
przez kierownicze obecnie czynniki 
• .sanacyjne" zwłaszcza w stosunku do 
Żydów, i to nietylko w dziedzinie sfor
mułowań prawnych. ale także w zakre
sie całej polit~ki rz<~,d<>wej, o tem 
świadczy niezwykle cb..arakterystyczny 
\V:'iwiad z ambasadorem polskim \v 
Lond!ynie, Edwardem hr. RaczYllskim, 
jaki ukazał się na łamach pisma ży
dowskiego "Jewish ChronicIe". Wy
wiad ten rozpowszechniony zostal sze
roko po całym świecie przez Żydowską 
Agencję Telegraficzną. Mówi on orze
c1ja.<:.h właściwie dobrze znanyeh. ale 
jag.o oficja.lny charakter "l niezw:'ildi}' 
d-osadne sfor;nuło-wania. nie pozo~ta" 
wia.jące pola dla żadn:ch wątpliwości, 
nada.ją mu szcze~ólne znaczenie. 

P. Raczyński stwierdził najpie.rw 
kategorycznie, że nie istnieją w Polsce 
ż.adne ogranjczenia w stosunku do 
Żydów: 

"Niema wogóle - ·mówił - ja.kichkol
,..'iek· ograniczeń a.ni w zakresie zatrudnia
nia Żydów w administracji i urz~dl'\.ch pol~ 
skich. ani w jakimk()lwfek zawodzie czy 
zatrudnieniu. W pewnych zawodach liczba. 
Żydów jest istotnie bardzo znaczna. Do
tyczy to szczególnie zawodu lekarskiego 
i prawniczego." 

Dalej jak podkreśla Mianni-
karz żydowski, który robił ·wywiad -
.,Jego Eksce.lencja wymienił pewną 
liczbę Żydów, piastujących wysokie sta
nowiska na urzędach polskich i stwier
dził, że w ministerstwie spraw zagra
nicznych można znaleźć wieJu wy
znawców religji mojżeszowej." P. Ra
czyński zaznaczył również, że "rząd poI
s.ki zawsze oddziaływał w kierunku u
s·tanowienia dobrego współźycia między 
Żydami i nieżydami." 

Nast~pu.ie ustęp jeszcze ciekaWlSzy, 
który POda.iemv poniżej dosłownie we
<11e referatu "Jewi,"h Chronicie": 

. ,;W rozmowie - czytamy - poruszono 
!tprawę obozu koncentracyjnego w Polece, 
który utworzono po zabójstwie ministra 
spraw wewnętrznych. przyczem hr. Ra
czyński skorzystał w tej sprawie dla zilu
strllwania stanowiska rządu polskiego wo
bec antysemityzmu. Oto są słowa Jego 
Ekscelencji: 

.. '\"ielka r6tnica między naszym obo
zem koncentracyjnym a obozami konceo
tracyjnemi w Niemczech polega na tem, 
2e w Niemczech wysyła się ludzi za to, te 
Sll. politycznie niepopularni, łub za to, te 
są tydami. Lecz w naszym kraju zmu
szeni byliśmy wysłać do obozu kODceDtra
cyjnego pewną liczbę ekstremistów, Da 
skutek ich wybitnie szowinistyczDeJ poli
tyki antysemickiej". 

Słowem, p. Raczyński stwie-rdza ni 
mniej ni wifX!ej tylko fakt. że w Niem
czech posyła się do obozów koncentra
cyjnych ludzi za tOo. że są Żydami. a w 
Polsce za to. że są - antysemitami 
ł prowadzą działalność w tym duchu. 

"Bardzo to interesuiące wyświetlenie 
przyczyn, dla których powołany został 
do życia obóz koncentr8.<lyjny w Bere-
zie ~artuskiej... .. 

Niemniej cieka\ye· są dalsze cz~śCi 
wywiadu: 

"Rzęd poIsId - oświadczył p. a.mbasa
dor -- pnywifł'Uje też wielIuł wagQ do 

zakazu wszelkiej (I) propaga."'!dy o charak- dzielane przez rzą-d t. zw. :l;ydow$kim 
terze antyźydowsldm. Kasom Bezprocentowym. W każdym 

"Ambasador pOlski ocenia. całkowicie razie mamy tu O'ficialne·i autorytat:vw
wielkie przywiązanie Żydów polskich do ne stwierdzenie. że władze polskie po
ich kraju i pragnie ich pracy na rzecz po- pierają. Żydów również w dzie.dzi nie 
myślności gospodarczej Polski. Zdając so- <N\5podarczeJ·. P. Raczyński uzasadnia 
bie sprawę ze straszliwej nędzy Żydów w .... ~ 
Polsce. rząd polski usiłuje zmniejszyć nę- to poparcie fem, że, jegO' zdaniem, 
dzę ludności przez subwencjonowanie i " l u d n ość Ż y d o w s k a w P o 1-
ró~ne projekty robót publicznych i budo- s C (lo P o S i a da d Q n i o s ł e z n a
wlanych. W tym względzie nie czyni się C z e n i e g o s p o d a r c z e (1) d l a 
ładDych dyskryminacyj wobec Żydów, co kra j u ". 
dotyczy naturalnie równiet podziału oraz Na tem nie kon i 00. P. Raczyński 
faktyclInie kaM ego projektu .rządowego". 

pośpieszył również zapewnić Żydów, że 
Do tego ustępu oświadezeń p. Ra- po uchwaleniu nowei konstytucii bĘ'dą 

czyńskiego dodać należy, że, inówią.e o napewno mieli "należytą reprezentację 
subwencjonowaniu ludnOOci żydow- parlamentarną". Stanie sie to - jak 
skiei w Polsce, miał O'n zapewne na mY-I stwierdza przedstawiciel rządu polskie
śIi przedewszystkiem hojne zasiłki. u- gOo - dzięki poparciu, iakiego postula-
G 

na 
o pO iedź Niemiec 
propozycje londyńskie 

tom żydowskim w tei dziedzinie udzieli 
B. B. W. R. Oto. co dosłownie powie
dział na ten temat p. Raczyński: 

"Sądzę, że zawsze będzie można o~ią
gnąć uzyskanie dla ludności ~ydow8kiej 
odpowiedniej reprezentacji. Mam co do 
tego całkowitą pewDość. Przt!koDany Je
stem, że tydzi uzyskają Dależytą repre
zentację w porozumieDiu z obozem pro
rządowym, ponieważ zaś w grupie tej nie. 
ma Dajmniejszych teDdeDcyj antysemic
kich. pewDy Jesłem, że w życiu praktycz. 
Dem znajdzie się sprawiedliwy modus, 
umożliwiający odpowIednią reprezent"cję 
ludDOści żydowskiej. PrzekoDany jestem, 
iż Diema najmniejszej IDtencji wyparcia 
reprezeDtacji żydowskiej z parlameptu." 

Na zakończenie p. Raczyński pod
kreślił, że "obecny reżim w Polsce za
wsze był przeciwny koncepcji faszy
stowskiej w iakiejkolwiek postacI"; 
jak wynika z całei treści wywiadu. p. 
ambasador miał tu na myśli nietyle 
d:vktatorski ustrój państwa faszystow
skiego. ile nacjonalistYCZnI charakter 
tegO oaństwa. Wreszcie p. Raczyński 
diodał, że rząd pols.ki interwenio
wał "w setkach w.·oadków" u rządu 
niemieckiego na rzecz .zydów polskich, 
prześladowanych przez reżim hitilerow
ski. 

J"·obec konwencji lotnic~ej sta,noU'risko p·r~c1łlJ'lne, nato
U1-ia,8t u'obec paktu 'WSchOdniego i Aus·trji re~eł'wa 

·Wywody p. Raczyńskiego na temat 
l Paryża. Treść jej ma by6 ogłoszona stosunku kierowniczych czynników 
w sobotę w praSie porannej. . "sana0yjnych" diO Żydów i poparcia, 

udzielanego przez te czynniki intera-

B e r li n. (PAT). Ambasadorowie 
brytyjski sir Edck Phipps oraz iran
cus'ki Francois Poncet zostali dziś pod 
wieczór przyjęcI przez ministra spraw 
zagranicznych v. Neuratha, który wrę>
czył im Odpowiedź Uidu niemieckie
go na propozycje 8ng'ełBko-tr8JlC1l$kJa 
z da. 3 lutego. Odpowiedź niemiecka 
jest zwięzła 1 Obejmuje 2 stronice pi
sma maszynowego. Ujęta jest ona w 
formę doś6 ogólną i utrzymana w to
nie przYChylnym dla otwarcia nego
cjacyj dyplomatycmych na temat 
wszystkich kwestyj, które poruszone 
zostały przez notę brytyjsko-francu
Ską. 

L o n d y n. (PAT). Korespondent som ludności żydows.kiej. na temat 

Nota niemIecka zakomunikowana 
została niezwłocznie w tłumaczeniu 

vrzez obu ambasadorów do Londynu 

Reutera w Berlinie donosi, :te odpo- Berezy Kartuskiej, reprezentacji żydow. 
wlellź niemiecka w sprawie propoZ}'" ~kiei w parl.amencie t braku .. najmniej
cyj angielsko-francus~ch wręczona szych chOĆby tendencyj antysemic
została dzWa.j ambaSador(łm W. Bry- ~J(lh'.' . w .obozie pro~~w:r:m, .sa tak 
.,. ~ lasne l medwuznac.znę. 'l.~ nle wy'maga-

tanli i FranC)l przez min. spraw zagr. , ia z naszej stror,y żadnych k()ffiental'Zf~ 
Tekst odpowiedzi nie będzie podobno Sa one na ile.03zym dowodem. iak gł~
ogłoszony. bo-kOo uzasadniona jest postawa obozu 

Jak slycha6, Odpowiedź niemiecka narodowego. walczacego o należvte roz
traktuje obszernie s~rawę zawarcia wiązanie kwestii żydowskiej w Polsce. 
konwencji lotniczej. wobec której rząd 
Rzeszy zajmuje jakoby stanowisko 
przYChylne, natomiast sprawa paktu 
wschodnłego i protwzycje zagwaran
towania wepncłległości Austrji trakto
wane są z wielką rezerwą. 

Niemcy nie znoszą prawdy .. ~ 

Sensacyjne aresztowanie w Paryżu 

B &r l i n. (Tel. \Vł.) Zarzą.dzeniem 
władz narodowo-socjalistycznych za
mkni~to na czas nieOokreślony tygod
nik "Reichswart", organ hr. Revent
lowa. Zarzl!dzenie nastąpiło na rozkaz 
kanclerza z powodu artykułu p. tyŁ. 
"Jesteśmy przecież całkiem osanlOt
nieni", zawierającego rzekomo podbu
l"~ające i złośliwe uwagi pod adreselll 
rządu. 

Wlad~e ~all'zYJna'y s~piega niemieckiego ~ c~asów 'wojny 
światolcej, kt6ry jłłż rtrz byl 'wydalony ~ Fra-ncji 

P a l' y ż. (Tel. \\.1.) Pisma francu-, 
skie przynoszą wiadomość o areszto
waniu szpiega niemieckiego, barona 
Klemensa v. Radowitz, b. oficera pru
skiego, znanego na terenie Paryża 1.: 
wielkiego majątku. 

Już pod koniec wojny światowej 

OdwUż w całej Polsce 
w ar 8 z a w a., 14. 2. W cią.gu o-I 

statniej doby nastą.piła odwilż w ca
łej Polsce. Temperatura nie przekro
czyła tIlarazie kilku stopni powyżej ze
ra, co uważane jest jako objaw bardzo 
korzystny, umOŻliwiający poWOlne 
topnienie śniegu j kruszenie lodów. (w) 

Zderzeni,e pocłąuów 
:\010 s kwa. (PAT.) Na stacji Na

gutskaja (Kaukaz płn.) nastą.piło zde
rzenie pociągów. Jedna lokomotywa 
i dwa wagony są. rozbite. 13 cystern 
naftowych zleciało z toru. Przy zde
rzeniu kilka osób odniosło rany. Na
cżelnika. stacji i jednego mas7.ynistę 
al"{'Szto,va no. 

Powódź W AzJI 
M o s k w a.. (PAT). Powódź w Azji. 

Środkowej rozszerza się. Rze-ka Amu
darja ponownie zęrwała szereg tam. za
graźajt\c zalanie!)"! plant.acyj bawełny i 
kilku okolicznych miast. Szereg stat
ków jestpowa.żnie usz.k.Oodwnych ,prze2 
lody. 

ustalono, że Radowitz z niezwykłą 
zręcznością. pracuje dla wywiadu nie
mieckiego. \V r. 1925 aresztowano go 
i postanowiono wydalić z granic Fran
cji, jednakże Radowitz znikł wówczas, 
jak kamfora. Obecnie został on po
nownie aresztowany. 

Pogrzeb 
ś. p. Wojc~8ti:a If'órskiego 

v.,r a r s z a w a. (PAT). \V czwartek 
przedpołudniem odbył się pogrzeb Woj
ciecha Górskiego, zasłużonego pedago
ga. 

Zgon b. króla Hediasu 
B a g li a d. (PAT). Emir Ali, b. król 

Hedżasu i brat zmarłego króla Iraku 
Feisala, zmarł tutaj w następsbvie a
talm apoplektycznego. 

AresztowanIe 
pseUdo - uczonego 

Moskwa. ('PAT). W Orle are-s·z
towano pseudo uczonego Sojasowa. któ
r~ na zasad:de sfa lszowanych dyplo
mów naukowych prz&z 4. miesiące wy
kładal ekollomj(.' polit~·cz.ną w tamtej
szym instytucie pe.clag-ogicznyro i po-' 
biera} ·250 ruhli za godzinę Wytdadó\\'. 
Jak się okazało Sojasow 'jest' ·b. l,<>mu
n~ta.. trzyikrotnł-e wydaJanym z partji. 

Generał zakonu jezuitów O. Ledóchow
ski obchodził 20 rocznicę swego wyboru 
n~ to stano,,;·isko. O. Lcdóchowski je6t,. jak 
WIadomo, pIerwszym Polakiem, piastują
cym tę g()dność. 

* • * 
Zwołany pod na.zwą "niemieckiego dnia 

Biblji" kongres teologów ewangielickich 
p!'zC6łał kan?!. Hi tlerowi \V hołdzie podo
bIznę maskI pośmiertnej i prawej ręki 
Lut.ra. .,Odlew śpiżowy 'czoła i Twa", tey'" 

~tóm st\YOl'Z~ la nrlln .ięzyk niemiocki 
maJą. w myśl ż'·czrnia of!,ll'oda\yców wy
~azl.ć Hitlero" i \\"(lzięc7.no~ć za zl>;'\lolpllir. 
JakIego dokonał mięlIz)' prnco\\ nikalUi 
ul!lys!owymi i fizycznymi dzi"iejszych 
r IeOllec. 

• 
* * 

:;\a zlecenie min. oświat): Rzeszy władze 
ba \yarskie zabroniły wszystkim naucz~ cio-
10m na obszarze kraju uczestniczenia IV 
zebraniach niemieckiego związku filolo
gów. Podobny zakaz ,vydany zostal rów- • 
hiet w Prusach. 

* '" * W par-lamencie hiszpaI'Iskim grupa nie-
zaletnych I'O łów zglo~:ila wniosek, w ldó>: 
rym domaga się, by wydane zostało ł"OZI'o
rządzenie~· zabraniająco członkom 'litr 
lIbl'ojnej naletenie do lóż wo·lnomular;'l-;ich, 
ponieważ słuib-a OjCZYŹll ir nie da :::ię pngo
d:dć z zakonspirowaną clzifllalno.'kitl tych 
st O\VM'zyszel'J. .. 

'" '* W po)udniowych ,,([lnach Bl'azylji i w 
Poran;f! .,z(lrz~· sip. o61afnio epidC'\llin ma· 
lal'ji i tlyzent.C'l"ji. Szcz~gólnie 1!l'oźnc roz
miary epidemJa przyybraia w k~ouja.dl 
,p&skieh. 
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Morderca ma być straton y na krześle elektrycznem 

F 1 e m ID g t o n. (P AT.) S,d przy_ 
slt)głVCh wydal o codz. 22.:!O (czas ame. 
rykańskl) wyrok, uznaj;rcy Haupłman. 
na winnym zabójstwa w pierwszym 
SWpn!u. 

Na podstawie OJ:2'8C?'enla ławy przy
sfęll'łych trybunał skaz;:ł Hau~lmanna 
na karę śmierci na krzetlll eiektrycz. 
nem. Wyrok ma być wykonany w cią-

. ou tygodnia, począwszy od 18 marca. 
Haupłmann puyjął wyrek z całym 

spokojem. natomiast żona jego szlo
chała. Tłum. który otaczał gmach są
dowy, zaehował r.o ogłoszeniu wYl·oku 
mUc7l.~nle I spokćJ. 

Pierws:;:y wiceprokurator państwa 
oświadczył, że wyrok odpowiada ocze
kiwaniom narodu. doma{!ającego się 
np.jsurowszej kary dla ludzi, wyrz"dza
Jęcych krzywdQ dLieciom. Wyrok Jest 
całkowicIe uspraw!ee!iwiony i umoty
Wowany zeznaniami świadków. 

Wobec tego, fe Ha'IJptmann bętJ.zie 
nlewQfpliwie apelował, wykonanie 
%osłanie automatycznie odroczllne. Ze 
wzrlędćw procaduralnych I!prawa w 
instancji odwoławczej nie' bętlzłe mo
gła być rozpatrywana wc;;:eśnief, niż w 
m,łu. 

F 1 e ~ I n g t o n. (PAT.) Obrady 
lawy przysię~łych trwały 11 nodzin. O
rzeczenIe ich brzmiało: ,,1JtTin.ien za1)11-
stwa w pierwszym stopniu, bez oko
liczności ła(!odzą.cych". 

Wejście przyd~słych na salę zrobiło 
wielkie wraienie. Przewollnicz1cemu 
lawy, który odczyt~ł onł:czenle, wy
ratnfe drżały ręce. Kobiety, wchoi'.zącę 
weklad ławy przysi~łych. płakały. 

Około gmachu sQdoWOlro skonsy
gnowano liczne zast,py poUcjl. Inter
wencJa Jej Jednak nie była potrzebna, 
Pon.leważ tłum zachowywał się najzu
pełnleł spokoJnie. 

Hauptmanna odprowadzcno do 
wtrzlenla bez pne~zkód. Został on 11-

mierzczony w celi !!kez:lnych na 
śmierć, w kt6reJ oczeknje już na wy
konanie wyroku śmierci 5 Innych ska
ze.ńc6w. 

F l e m I D O ł o Do (pAT.) Prat!8 ame
rykapska bard:zo obszernie opisu~e o
statnie godziny procesu Haup!manna. 

Po odczyłanin orzcezenia przysię

głych zapanowało miIc:zenie, kHre 
przerwał obrońca Bauptmanna. adw. 

Mroq we Włoszech 
T u r y n. (PAT.) W całych płn. 

Włoozech panują. nadal silne mrozy. O
pady śnieżne są. sz.czególnie wielkie w 
okolicy Alby. Rzeki płzeważnie za
marzły. Termometr wskazuje 16 st. 
poniżej zera. 

W pndzi,e'miach kopałni 
B er 1 i n. (TeJ. wł.). Po <Hugich 

l mozolnych wysiłkach drużyny ra
townicze dotarły do miejsca, gdzie le
żały zwłoki trzech zaginionych górni
ków. którzy zginęli w katastrofie ko
palni w Laurweg od uduszenia. Ich 
ogromnie zniekształcone twarze 
świadczyły o strasznych męczarniach 
i wyczerpaniu, które wreszcie dopro
wadziło do śmierci. 

Reiliy, żądając, by każdy z puydę
głych powtórzył slowa wyroku. Sąd 

przychylił !lQ do tego życzenia, poc:om 
każdy z przysięgłych powtórzył: "Wi
nien zabójstwa w pierwszym stopniu". 

Sędziowie I!TZY'd,gU osiągnęli Jedno
myślność dopIero podczas 5 glosowa
nia. 

Adw. Reflly oświadczyl, te w razie 
potrzeby pójdzie do Sądu Najwyłszego. 

Ucieczka od życia i choroby 
DeS1Jeracki kI·ok bęł'robot'ł'tego w Pabjanicach 

p a b j a n i c e. (Tel. wł.) W dniu Wobec tego, iż fatalny stan mająt-
wczorajszym Pah~anice zostały wstrz;ą- ko\yy Dudka nie pozwolił mu na opla
śnięte w godzinach południowych wie- cenie kosztów leczenia, nieszczęśliwy 
ściQ. o niecodziennym wypadku. Tło nie leczył się. Krytycznego dnia, tj. 
zajścia przedstawia się nastQPu~ąco: we czwartek w godzinach południo-

Dudek Bronisław (ul. Fabryczna 9) wych Dudek w mieszkaniu własnem 
sŁolarz, pOlOstaję.cy od dłuższego cza- usilo\vał popełnić samobójstwo, pod
su bez pracy, zaczął przed ki lku tygo- cina~ą.c sobie gardło brzytwą·. 
dniami odczuwać silne dolegliwo~ci Dudka przewieziono karetką pogo
żoł~dka. Gdy stan jego z<:ll'owia pogor- towia do szpitala ll1ie~sl<iego przy ul. 
szył się znaclłlie, Dudek udał się do Szpitalne\ gdzie prawdopodobnie 10-
Ubezpieczalni Społeczne~, gdzie stwie1"- czyć się b~dzie na żołądek. Życiu de
dzono, że nie przysługuje mu prawo sperata nie grozi niebezpieczeństw·o. 
korzystania z bezpłatnego leczenia. 

NIEtonąca łódź 

Wynal.azca f.ancus~.1 Guillnume demonstruje r.a Sekwanie \dns'nej l{on;;truKcjl łódź 
motorowa. kt6.ra po zatonięciu sama wyplywa na powierzchnit') wody. 

Pod hasłem propagan y roln~[twa 
szerzyli zaraz komunistyczną 

Szczególy u~asadnienia decy.~jl o ~amknięciu "Agroid~' 

W a r s z a w a, 14. 2. Wczoraj zo- dzo niedbale. Składki pobierano w 
stała. dorQczona decyz,;a w sprawie za- dowolnej wysokości wbrew statutowi. 
wieszoneJo przez st.arostwo grodzkie W lokalach stowarzyszenia znajdowa
w Warszawie stowarzysz-en ia pop~ern- ły się wydawnictwa, nie posiadające 
nia prac żydowskich na ro1i pod na- debitu w Polsce, jak "Historja Żydów 
zwą .,Agroid". rozwiązanego na zasa- w Rosji", wydana nakładem Narodo
dzie art. 16 i 24 prawa o stow.arzyszo- wośdowego Komisarjatu w Moskwie, 
ni ach. oraz inne wydawnictwa sowieckie. 

Przyczyną było naruszenie przepi- I Stowarzyszenie miało popierać pracę 
sów statutowych, stwierdzone podczas na roli w Polsce, a główną swoją dzia
lustracji tego stowarzysz.enia. "AgrO-l' łalność skierowało na popieranie emi
id" nie prowadZił IisŁy imiennej człon- gracji rolnej do Birobidanu. 
ków, kasowość była prowadzona har--Z,!łsypany pr~Bz lawinę 

w i e d c ń. (Tel. wł.). W południc- Otwarci,e wystawy samo-
wym Tyrolu stoczyła się znów olbrzy- Chl"'I~,DWeJ· W Be'rl·lnl·e 

Uwolnienie narodow'ców 
mia lawina w miejscowości Ortini. UI~' 
Suac'łn. ona w dolinę, grzebiac tury"!tę B e r l i n. (Tel. wł.) W ub. czwartek 
niemieckiego profesora z Kirchbach- kanclerz Hitler dokonał w Berlinie 
horn. otwarcia wystawy samochodowej, za-

Brał on udział w wycieczce, której krojonej na szeroką. skalę. Reprezen
prz~wodnik zauważył w pewnej chw.i- towa~e na wystawie ~ą m. i. Francja, 
li że 1e szczytów zaczęły osuwa~ SIę AngIJa, Włochy, Belg:a I Czechosłowa
~asy śniegu. Wszyscy zdołali się u- j cja.. Motoryzacja w Niemczech w o
kryć, Jedynie ów profesor i jego żona statnim cznsie wykazuje ogromne po
zostali. zasypani. Żonę przewodnik stępy dzięki opiece, udzielonej nie
wyciec"'ki orlkopał w chwil~ po wy- mieckiemu przemysłowi samochodo-
radku i dlatego ocalała. wemu przez rząd Rz~zY'. 

w o l s z t y n. (Tel. wI.) Sąd grodz
ki w Wolsztynie uwolnił od winy 
i kary człon ków wydziału MłodYCh 
S. N. Józefa Dokowicza, Jana Rychłe
go, Marka Ceglarka i Jana Nijakiego. 
OSkarżonych o kolportowanie skon fi
'kowanych ulotek. 

\\'e wtorok 12 hm. zwolniono z a
resztu śledczego kierownika powia
towego Młodych. S. '. p. Adama Przy
byłę 'l Wo15ztyna.. 

MORDERCA I OFIARA 

SI<.(\7.\XY N.\ S:-'IIImC 
Sa,dó.rze:t1, że Haup!mann, Niemiec z p?cho. 
dzenia, winien jest m;l":~;'S:Na na dZlel:ku 
I<>Łnika LindbeJ"gh,a, uprowadzonym dla 
wymlli5zenia okupu. W owa.l.1: baby 

Lindbergh. 

Na gorijcym uczynku 
Jak donos! "Polon,ia" katowicka, w pew

nvm lokalu wa raza wsl<im siedZI wesoła 
kompanja. baw:ąc się kieliszkiem i opowia
daniem ane,\"!dot. Bvla to kompanja lite
racka. Pomięr1zy innymi był i poeta Tu
wim i wesoły gcnrral \V. D., który za wy
sakiemi wzorami n:e prz!>biera w wyraże
niach. 

W pewnej chwili wesoły generał wstaje 
i mówi: 

Poz", ó 1 ci e. że wy gloszę toast. Dobrze 
je6't. że mamy Polskę. Gcl~'by Polski nie 
było. nie byloby Mickiewicza. G1yby ~lic
kic'\.\icza nip było, nie byloby Pana Ta
deusza. I<dyby nie było Pana Tadeusza, 
nie byloby ·Jankiela A w:ęc podnieście 
szk'anice: ~iech żyje Tuwim! 

Kompanja wypila zdrowie Tuwima i ba
wiła si~ dalej. 

Po pewnym czasie "staje Tuwim I 
rzeknie: 

- Pozwólcie mi wygłosić toast. Do
brze jest, te mamy Polskę. Gdybyśmy nie 
mieli PolskI. nie mielibyśmy Mickiewicza. 
Gdynyśmy nie mieli ~liekicwicza, nie mle
Ilb~'śmy Pana Tadpu8za. Gdybyśmy nie 
mi eH Pana Tadeusza. nie mielibyśmy Jan
kiela. Gdybyśmy nie mieli Jankiela nie 
m:elibyśmy cymbałów. Niech żyje gene
rał W. D.! 

Jaki był dalszy ciąg zaba\vy, mewia
domo. 

• • • 
Żydowsko - polska "Gazeta Poranna" 

jest wprawdzie bardziej prorządowa, niż 
sam rząd, ale czasem zam:rszcza coś opo
zycy jnego. I tak we wczorajszym nq:e 
przeczy ta li śm-y artykuł p. Bron:sła wa Dan
kowskiego o stosunkach wśród nauczy
ciC'lGtwa. P. Da nkowski broni zasady bez
płatności szkoły powszechnej l domaga się 
uniezale~nienia nauczycielstwa od władzy 
politycznej: 

Jak przedstawiało się to przed woj- . 
ną, g-dy władze szkolne zale~aly od c. 
k. nam:ci5tnictwa. wielu jeszcze pamię
ta, a przeclGmak tego, jal,; to teraz mo
że wyglądać, niech dadzą fakty, te już 
dziś dowiaduj, s:ę czasem inspektoro
wie, iż nauczyciel czy kierownik szko
ły, bez urlopu, zostawiwszy szkołę. jeź
dzi dwa tygodnie po powiecie z wieca
mI. Zainterpelowany. nauczyciel o
świadcza, że czyni to na bezpośredni 
rozkaz władz" administracyjnej, a 
inspektor, jakże często. jest bezsilny. 
Czy szkoła na tern zyskuje? 

Szkoła na tem nie zyskuje, ale B. B. 
Swoją drogą szkoda, że tymi nauczycie
lami, jeżclźqcymi po wiecach, nie zajęto się 
w dyskusji sejmowej. R. 

Katastrofa nMacona" 
S a n Fra n c i sc o. (pAT.) :Koman

dor Wiley twierdzi, że przyczyną kata,.. 
strofy aero.statku .,Macon" bylo pę~m'ę
cie jednej z metalo'\vych części !"<zkiele
tu statku powietrznego. co &powodo
wało przerwanie powłoki i ulatnianie 
sIę gazu. "Macon" spadał do morza z 
szybkością 100 m. na minutę. 

o sanac!ę kas 
War s z a w a, 14. 2. Związek ZJ.

wodowych górników złożył w minipte
rjum opieki społecznej memor!ał w 
sprawie sanacji kas bratnich. które 
narazie są. w krytycznem polożeniu. 
Związki proponują, ażeby do każdej 
tonny wydobywanego węgla brano o
płatę w wysokości 50 gr na "sanacie" 
tychże kas. 



Klub Narodowy wobec budżetu generalny,' poseł Miedziński, i następ. 
nie polemizował I poszclególnyml 
mÓ\\ caml. Następnie przeszedł do za
gadnie'" budżetowo finansowycb l 
stwierdził, że istnieję. trzy sposoby po
krycia niedoboru budżetowego: reduk· 
cja wydatków, zwięks/enie wplywó\V 
I operacje kredytowe, .a zwłaszcza e: 
misja pożyczki. ObstaJe przy dalsz~J 
redukcji wydatków, jeżeli. to j.es~ moz
!iwa. Uważa za odpowIedni sposób 
pokrycia nietłoboru pI7.el operac,e 
"redytowe. Nietylko polska, ale 
wszystkie państwa w walce z kryzy
sem stosuję. te trzy sposoby. Wielu od
noiło się pe!'ymislyc1.nie do p~ojektu 
pierwszej pożyczki wewnętrznej. Rze
czywistość wykazała, że pesymizm 
ten nIe był U7asadniony i pożyczka. 
zostałe. pokryta trzykrotnie i nie wy. 
wołała zamieszania ani we wpływach 
podatkowycb, ani na rynku lokacyj. 
nym. 

" a odwoływać sie do społeaeńslwa. 
Odwyzslał sobie pensje ... " 

p Klub u Na/rodowego, prof. RybarskicgiD, podczas dyskusji nad 
trz.eeiem czytanIem budżetu 

W 3 r ~ z !t. (Tel. wt) DziŚ S.,J 
mie o<lbyło si trzecie c~an'ie ustawy 
skarbowej z preliminaJ."'Zent budżeto 
wym na rok przyszły. 

Pierwszy przemawiał p!O$. II Y b ar· 
s k i, który oświadczył. że !{lub Naro· 
dowy nie oddaje s oich g:asów za bud. 
żetem nie z uwagi na szerGlie względy 
polityczne, ale dlatego. że bu : lżet nie 
jest zwyczaj nem. ale zbyt szel"okiem 
pełnomocnictwem dla tząl0, test nie
zupełny i nie dość szcze~IQwy, bo
wiem wiel~ pozycyj figuruje pod ogól
nem i nazwami. 

W budżecie panuje Ch\!lM fundu
szów a rZl!d ma pełnomocnł.ctwo prze
noszenia wydatków z jedlly~b pozycyj 
na inne, niezwi/lzane z pOl,Przedniem 
przeznaczeniem. Rrząd może wydatko
wać sumy nieob;ęte. budżetem, uchwa
lenie więc takiego budżetu jest poopi-
BYwaniem weksla in blancv . 

a budż~t musimy patrzeć jako na 
wyraz sytuacji gospodarczej. Na czoło 
wysunęły się dwa zagadnienia: bez
robocie jako klęska gOS"podarcza i ka
tastrofnlne położenie rolnictwa. Bar
dzo dokładny obraz położenia rolnie
twa dał min. Poniatowski, ale od roz
poznania do środków zaradczych jest 
bardzo daleko. 

Kwest ja kapitalizacji jest jedną. z 
naszych bolączek. SpoleC"zeństwo wię
cej cierpiało zawsze na brak kapItału 
obrotowego, niż inwestycyjnego. Społe
czeństwo pragnie zapewnienia rento
",:ności. a nie in'~erencji państwa. Spo
łeczeństwo chee przedewszystl~iem 
spokoju podatlwwego i stabililacji po
datkowej~ jest przeciwne wszelkiemu 
etatyzmowi, pragnie tylko pracować. 

Mówiono tutaj ó nastawieniu się na 
."szarego człowieka", ale co innego 
mówi się tu, a co inne~o gdzieiudziej. 
Tak np. w sprawie Berezy ('o innego 
mówił min. Kośeiałkowskl, a co inne
go powieMial ambasador polski w 
Londynie. który oświadczył, że rllłd 
musiał skierować do obozu ekstremi· 
stów, którzy usfosunkowaH się 8Z0-
winistycznie do Żydów. W Sejmie te
go nikt nie mówił. ale teraz jest jasne. 
Ż~ l"hod7.iło o narodowrów. 

Powołuj~c !:tię na opinfe Sroochta 
t Mu~soliniego, że minęla epoka .. pro
sperUy" i re społeczeństwa muszę. się 
wtiąć enel"1!:it"znie do pracy. po!'. Ry
barGkl zwrócił uwagę. że nie ma prawa 
odwoływać się do ofiar ,:polec7.et'rstw a 
ten, kto sam sobie w okresie najdęi
Ste~o I kryzysu podwyższył pensje. 
Ofiar od ~rpołeczeństwa może żąrłać 
ten, kto sam z siebie daje ofiarę. Od· 
buJowa ~~spodarcza to obud7enie du
cha narodowego t odbud'lwanie lauta
nia Tylko entuzjazmem narodu moż
na. prze7\vyci~żyć kryzys. T.ego "sa.
nacja" nie dokona. (w) 

W n r s z a w n, H. 2. Po przemó
wieniu posła R~'barskiego przy trze
ciem czytaniu ustawy skarbowej poseł 
Nosek w imieniu Stronnictwa Ludowe
go stwierdził. że budżet obecny jest 
wielkim funduszem d~'sp()zyeyjnym dIn 
rząchl. Ministrowie Poniato\vski I Ko
ściałkowski zapowiedzieli realizacw 
hasła frontem do szarego ezJowieka. 
jednak minister skarbu hasła tego nie 
respektuje I przydsnąl śrubę poda!ko
Wl\. Cały system rządzenia nie opIera 
się na wla.ściwie pojęte; sprawiedliw()-o 
ści. społecznej i dlatego Klub ludowców 
nie b~dzie glosował za budżetem. 

Poseł C z a p i ń s k i (P. P. S.) 0-
świadcza, że gł<lsowanie za budżetem 
byłoby współod·powiedzialnościn za go
spodarczy, polityczny i ImJturalny stan 
Polski. Byłoby wyrażeniem zgody na 
obecny system dy·ktatury jed'nej grupy 
i so1idarnoo.cią z ustawową i budżeto
wą. pracą. "sanacyjnego" Sejmu. Tym
czasem całą odpOWiedzialność ponosi 
blok bezpartyjny, uniemożliwiający 0-
'Pozycji odegranie jakiej.kolwiek roli w 
,pracach ustawodawczych. W tych wa
~'nkach zapowiada głosowanie przeciw 
audżetowi. 

W imieniu klubu ukraińsl(iego wy. 
Jlt;l.wiedzinł się przeciw budżetowi po
seJ Jaworski. 

Poseł T h o n (tyd) stwierdza kata
strofalnie poloumie gospodarcze ludno 
ści żydowskiej, która cierpi raz wsku
tek ogólnego kryzysu. a. powtóre 
wskutek zarzą.dzeń i. polityki admini-

stracyjQej. l\oło iydowskie wstrzY-1 
muje się od głosowania. 

Poseł S t a h I w imieniu najmłod
szych "sanatorów" stwierdza, że u
chwalenie budżetu nie może być przed· 
miotem rozgrywek politycznych (o
klaski na lawach B. B.). Nowoczesny 
ruch narodowy uważa odrzucenie 
budżetu ze względów zasadnicyzcb la 
niedopuszczalne. Dlatego też glosując 
w całości Ul budżetem. Związek Mło-

·Zmarł b. mln. rez.ydent 
w Pradze 

p a ryż. (PA T). W Paryżu zmarł 
element Simon, który w 1018 r. był 
mluistrem-rezydentel11 w Pradze, a 
nnstępnie ministrem pełnomocnym w 
Atenach. 

N·aroIfowi socf,aHścl 
wszędzie wlihrzą 

S 7: t o k h o l m. (PAT.) Dziś rano 
policja dokonala rewizji w główn..!J 
)nvaterze partii nar.-socj. w Gothem
burgu. Skonfiskowano J:czne doku
menty ora·z unilormy i zatrzymano 8 
przywódców. celem przeprowadzenia 
śledztwa. Aresztowani pozostaję, p ,xl 
zarzutem naruszenia ustawy, zakazu
ję.cej tworzenie organizacyj o charak
terze wojskowym przez stronnictwa 
polityczn~. Oczekiwane sę. dalsze are· 
sztowania.. ., 

dych Narodow.c6w nIe zamfer.l& wni
kać w jego szczegóły. na którycb u· 
kład nie miał wpływu. Przez głosowa
nie swoje nie chc~ dawać wyrazu jego 
!!!tosunku wobec dzisiejszego układu 
polityc1.llego. 

Posel G r u Sl c z y ń s k i eCh. D.) 
oświadcza. że klub jego będzie głoso
wał przeciw. 

Po pr1.em6wienlu komunl!!!ty posła 
R o s e n b e r g a zabrał glo!!! referent 

K łółnie na zamówIenie 
p o 2! n a ił, tł. 2. W ub. wtorek w 

sali "Ogrodu Zoologic:mego" odbył siO 
wiec, zwolany przeł "Jungdeutsche 
Partei", na który przybyło około 900 
czł9nków tej or~anlzacji I 300 !!tron
ników "Deutscbe Verelni~ung". W 
czasie wieciI dosz~o do awantur i wre
szcie musiano wezwać policję. Awan· 
tura na tym wiecu, podobnie, jak i 
slereg innych. nosi charakter dosko
nale wyrei,yserowanej akcji. 

Pod pokrywkę. zatargów organizuje 
się \V polskim Poznaniu wszechnie
miecltie manifestacje. 

"Czynnik d'ecydu fący" 
a nowa konstytucJa 

I{orespondent warsza wski żydow
skiejo .,Nowego Dziennika" pisze o 
zagadkowych lo~a.ch pro;ektu konsty
tucji, który po uchwaleniu przer. Se
nnt czeka nn wypowiedzenie slQ SeJ
mu, m. in. co następuje: 

Franf\Ja a SllW·leły "Droga z jednego lokalu do drugie-
lI,,! go. kt6ra trwa 7:w~'kle dwie do trzech 

p a ryż. (Tel. wł.). Prasa francU!lka n1inut. !!!tnłn się d1.iwnle dłu:5ą. bo mu
komentuje szoroko ostatnią. \\ Izytę siała prowadzić przez - Belweder. 
amb. sowieckiego Potemkina u min. 
Lavala. .. Sprawa wygl~dn tembardzleJ ta-

Pokrycie naszego n~edoboru powin
no nastąpić w tych warunkach rar7..e.l 
drogą pożyczki wewnętrznej aniżeli 
przez %większenie (lbci~żen ia podatko
... ego. Pomimo trudności. zd~łnliśmy 
w ostatnim czasie zwiększyć nasz eks. 
port o 10 procent. Wlązieliśmy w wy
niku poprz~dnlej korzyści. że nie 7.a~ 
tamowała ona prywatny-ch inwc. 
BtYCyj l nie spowQdowala trudności w 
obrocie pieniężnym. 

W głosowaniu całość budżetu przy., 
jęto głosami klubu B. B ... sanacyjnej 
grupy łudo\Vr6w·'. klubu Z. M N.. i 
"sanacyjnego" z.fednoczenia chrześci
jań'lko-spolE'czne'!o. 

Przystę.piono następnie do pierwo 

szego czytania rządowych projektów 
ustaw podatkowych. Przy ustawie o 
państw. }Xlrlntku gruntowym wywię,
zała się dysku~j'l. w której kolejno 
przemawiali poseł Staniszkis (Klub 
Narotiowy), po~eł Langer. Ludowiec 0-
"az Nowicki (P. P. S), poczem projek. 
ode~'ano do komisji skarbowej. 

Tennl" następnefl'o po~iect~enia 
Sejmu zostanie ustalony później. --

Zabił się litewski lotnl'k 
K ró l e w I ec. (PA". ..Koni~~bprQ 

~er AIIg:m Z~." donosi z Kowna, ŻO 
litewSoki lotnik wojskowy Franlls Kwie
tinskas. dokonując lotu ćwiczt>bncgo 
na aparacie .• Flat". ulellł katastrofie I 
poniósł śmiert na miej.$eu. 

"P e t t t P a r I s I n" je!'t zdan'a, lemniczo, te w kuluarach sejmo\\'ych 
te Laval dal amba5adorowi W\'starczn- kołp'ortu~ą pogłoskę o spcrjalnej dele- Kał'1l~tro'a ~"!I.'m·n otoiWa 
j~ce r.apewnienin w sprawie pewnych ~nc}I, która \1<1n111 ~lę do Belwe(\eru 'la~' ilQU 

. k' h a I . ~ ''''ki h i nu~ mo~ln dostQplć la ZC7.\·tu pOI'O-mepo o : ę.~yc 7.no l111ell europc,]_ r. .. I h" kI d 'h b ł B i al y s t o k (PA 1') W środ<> ()-Zdaniem E x c e I s lor a H Lnval ZUD1lemn 8 ę · C 0<.; ~ n oso owy · y .• • 
"a ewnił amb~!';~dora sowleckie~o te ł uard1.o powniny. Prowar)1.ące~o dcle- bok szOSy OS()wł~ - Grodno kolo WSI 
Fr~ncja nie pr~yjmle iadnycb spe~jal. 3a.cię zbr.to podobno dwoma d.osaf1ne- Suchowola zm:u~~onv. b~'ł do lą~owa. 
nyeh zobowiązań względnie nie roz- mi wyrazami, a Ęeszta. naprózno cze· ni~ 5ąmo!ot \\OJS~O~\Y. Zal~If!l _!>an~o
pocznie żadnych rokowań z Niemra-I kała w korrlarzu. lotu. sierzllnt Kazmlerczak \ obs(>f".a~ 
mi tak dłup'o, dopóty nie będ7.le osta- . Niedaleka pr~yszlp~~ okaże. ezy in- ł tor kpt. Marasz została le~ko poranlo
tacwie ure@,ulowany i potlpisnny pakt {ormnc;e •• Nowego Dziennika" były na. Samolot uległ. rozbiciU-
wschodni. ścisłe, .. • 

o aa o atków 
Na pohamnwanI'8 "san.acylneJ" twórczości pOdatkowej nle wpływa anI krYzys, anI 

nawet zbiizająte się wybory 
War s z: a w a, ił lutego I prze.i.śdowość. iak to zwykle przy PO-I ma ustanow'~ Rada Minl!.łłrów Jest to 

Pod koniec sesji sejmowej rząd roz- datkach bywa. okazała si~ trwalszll od zatem pelnomocnictwo podatkowe. ktÓw 
winnI dużąinicjatyw~ na rroncie po-I niejednej stałei ustawy. W r. 1032 znie- rego \V\'ników w tej chwili przewidzieć 
dlltkowym. lnicjatywa ta idzie równo- I siono tO-proc. dodatek do podat.ku do- niepolłobna. 
cześnie w kilku kierunkach. co powo-I chodowego, ale tylko poto, aby zlłslą· Do tei grupy naleh także mata, ale 
duje liczne nieporozumienia .w opinii pić go wvższ~'m znacznie doclatldem ważna zmiana ' ustawy o podatku do
publicznej; Postaramy się zatem u po- "lu\"Zysowym". Ob~nie ustawa o 10- chod<lwym, która ma zapobiec ukry
rządkować nieco ten teren. I procentowym dodat.ku ule~nie rozbl- waniu dochodu Ilrzez przecki!;,bior:,twa 

Uchwalone w ostatnich czasach eiu. Ola pOdatków pośrednich dodatek kapitału zagranicznego. n p. na dro
przez Radę Ministrów l wniesione do b~dzi'e wynosił nadal 10 proc., nato- dze Fikcyjnych lub protekcrjnych trans. 
Sejmu projel~ty podatlwwe można po- miast przy podatkach bezpośrednich. akcyi handlowvch z metropoliami. ma· 
dzielić nlł ' dwie grupy: pierwszą, mają- odl spadków i darowizn. oraz niektó- jacemi siedzib~ POza granicami pań
eą charakter cZy:oto riskalny, st.nllowią ryeh opłatach stemplowych b~d7.le pod- stwa. Ta reforma ma, jak widzimy, 
nowe podatki, wzglę-dnie podwyż:ozenia wyższ·onv do 15 proc. Przyniesie to aktualny posmak... żyrardowsko-
podatków istniein.cych. - do() dru~iej skarbowi oko~o 23 miljonuw zł. pszczyt'1sko-f1ikowskl. 
zaliczymv proiekty. reCormuia.ee obec- Wszystkie trzy te pod,atki O h'le nte Czy te projekty wyczerpują j\lż 
ne podatki bez podwyższenia (p·rzynai- 5ą. nowe, że doehodv z nich zawarte sq pensum oodatkowe tegorocznej sesji 
mniej w teorji) dochodu sk.arbu. już w preliminllrzu budżetowym na sejmowei? 

W pierwszei grupie znajduią sl~ ro!~ 1935/36. Jednak dopiero teraz będą Niewiadomo. P. minister skarbu, 
dwa drobne. nowe podatki pośrednIe: uehwalone odnośne ustaw\' z terminem wbrew genpralnerr:u referentowi bud
od kwasu węglowego i cu·kru skropło- obowiązn\"ania od 1 kwietnio. br. żetu. zapowiC'dzial. że w miej:<re 7.O'e
n ego. Razem ma;ą. one dać sl,arbowi W dr U,g' i ej I('ruoie na czolo wysuwa sionei daniny szkolnej wniesie nowe 
2.2 miljony r>ocznie. a wi~c stosunko- sit;' reforma podatku gruntowego. Jest projekty oodatkowe. Mówlac lo. nie 
\\'0 niewiele. Jednakże wywrą one dość to zag-adnienie barclzo ważne. a iako ta- mÓ$\'ł oe1.\"wiśl'il' mieć na m\"śłi t\'ch po
duży wpływ na związane z opodatlw- kie wymaga specjalnego omówienia. datków. które iuż ri2'lIro\\"ulv' w oreli
wanemi artykulami gałęzie przemysłu. Na razie p>(}dnipsimy tylko dwie strony mfnarzu buclże!owvm obok dnniny 

O wiele wit;'ksze znaczenie ma na- reformy: dodatnia. oolestającą na sko- szkolnej Wynikaiob\" wi('c z tego. że 
leiace talde do tej grupy podllie~ienie masowaniu sarnorządo\\'}'Ch obcIążeń ieżeli rzad podzieli p<Hdnd P mjni~tra 
nad!zw~'czajnego dodatku ' do podatków gruntów z pod'atkiem pall:ołwowvm. sl;;arbu. to możemv niedll\2'O d~7.el(ać 
bezpośrednich z 10 na 15 proc. prz\'czem samorząd~' otrznnają 40 proc. ~ię jeszcze innyCh projektów nowych 

iO-procentowy dodatek do wszyst- ogólnej kwoty. - i ujemną. sll"en:ua· podatków. . 
kich danin państwow}'ch był wprowa-

I 
iacą si~ VI' tem."że ustawa zawiera tylko() Jak widzlmv. na pohamowanie 

dzony w r. 1926 i chociaż wtedy był bardzo szeroką skalt;' podatku. 50 ~roszy twórczości oodatkowej nie wplvwa ani 
IJza.sadnionv spadkiem !Iotego, to jed- do() 25 zł od hektara. wlaściwa zaś ta- kr\"Zvs. ani nawet zbliż.ają~e sil' wy-
osk miał być tylko pr~ejściowy. Ta rde. o.partą na klasyfikaeji gruntów, bory._ M. K.. 
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SPOt lESNA PO d!śt SEN ACYJNA 
PRZEZ ANTVNiECtO HRAMA 

SS) 
Wkróke t~ wstrsey troje byli le sobQ 

na .. ty", ku niemnIemu 1:gorszeniu 
pani Sr.lasltiej. która zimow/ł pOl'ę 
od wiedzi/a jedynacl.kę i uwn~ała "ty
kanie" pana doktora przez uczcIlice 
za objaw zepsucia wiclkomiejsk.lcm 
życIem dobrych obyczajów. 

W stosunku do l<ierzwy odnosili 
się państwo Szlascy z wielkę. seruec7.
nością. nie szczCd7.~C mu w cZQstycll 
listach wyrazów wdzięczności za o
pIekę. jaką otac/.a ich .. biedne d7.iecko. 
skazane na ciężkQ. prace. wśród tęsk· 
noty za cichem ustroniem rodzin
neg~ domu". 

"Biedne dziecko" jednak ani ciężko 
n.ie pracowało, ani 1.bytnio r071pływal C' 
SIę w tęsknocie za "cfchem usł!'o· 
niem". poświęcając wolny czas figlom. 
jakie cZQsto płatała "f.nkochnnej pa
rze". jak na7.ywała Zośke i Andn.eja. 
nlbo wres7.cia sama kokietowała stu
dentów. których cale /!:rono zdQżyln 
poznać w bardzo krótkim przeciQ.gu 
Clasu. 

l kiedy teraz "na.,i/!:ors1.e" minęło 
. i świadectwa maturyclIlO l.nalaz1y się 

• w rękach przyjacfółek, Zeńka, na lttó
rej postQPY w nauce I{ ionwa laWS7.C 
l politowaniem kiwał głowl)., w7.lęhl 
InlcJatywQ w swoje rQce. O tem .. epo
kowem wydar7.Cniu" zawiadomiła te
IOl:frnfir'7.nie roMiców, 7. prośbl! o pr7.y
sIanie koni na stacjo 3 Iipcn, ~dyż rn
l, .. pakIJ. ... to jest l Zo~kę. i doktorem 
przyjoż(!żailJ. na wakacjo. W trzy dnI 
potem Kjer~wa odebrał /1st od jej ,.0-
dT.iców 7. na.Jwięk~zem wylaniem za 
pracę, uwie!'lc7.oną. tak pomyślnym wy
nikiem. l najserdeczniejsze zaprosze
nie do przyjMdu. 

Andrzej nie ononownl; cho~bv tyl
ko dlat('~o. że Zośce nio l'otrałił nł
C7.c~n odm6wić, a ta .. rwnln się". 1ak 
mówiła, tło wsi "deskami zabitej od 
świata". Oczywiście z tern, że on weź
mie udział w "wyprawie". Nie wl~e 
d7.iwnego. że od tej pory. f1ekroć rnr.}' 
Kierzwa odwledłał pnnienkl, jedvnym 
tematom rozmowy była perspektywa 
wSł'lólnych vakacyi w MiknC7.ewle. 
Zeńka na T'oc?ekn nin kre§Jila plan 
nnibliis7.ych okolfc Mikuc7.ewa,. pro
jektuj~c róino wycieczki, spacery omz 
tabawy. . 

Na tern schodlily .kr6flde. letnIe 
wieczory l Andrzej wracał do domu 
zadowolony, gdyż dnwno prat!'nął na. 
jakiś C7.!l.S wyrwać się z murów mia.
sta i pelnę. pler~lą. odetchnt,!.ć ~\Vłeżem 

, powietrzem, po eałoroc7.neJ, wyeler
puję.cej pracy \V redakcji. 

\Vs7.ystko więc ukadnło 910 pomy~l
nie. gdy tymcl.nsem wypadki ostatniej 
nocy. jeśli nie okaiQ. siQ zwykłem "Ie
porozumienfem, czy Jednym 1.0 7.łośll
wych kawałów Jelonka (w co 7.re:;ztą 
wą.tpi ł ). zatrzymają go na dłużej w 
War~:;}:awle, gdvt ohf'cnle cały ciężar 
prownd7.enia d:dennika spndnie na 
Jego barki. I \V dodatku w iak najgor
szej atmosferzo wsp6łpracy. 

Tak r07.myŚJn ;ąc. pncchnctT.nł siQ 
po ~ahin~cle, Il'dv nn!llc nrlc'l:wał się 
d7.\Vonek w prf.edpoko1ll. I<lec1v otwo. 
n,vł dr7.'yl. u 1r1.11 I ro~łańca 7. rcclnkcjl. 
który wr~c1.ył mu tele<!rnm. Kierzwa 
nerwowo rozerwał panier I czytał: 

- .. Gnldlll'ldz. 20 czerwca. ~odz. 
10 min. 15. !(ior1.wa. Wnrr.1.awa. 
Głos. \VY.iechnlem w 8nrawlo cen
ne'ro reporttl.'7u. D:dś oclieŻftiam do 
Gd,'ni. Wrócę w połowie lipca. 
RulskI." 
N~ twarzy Andrzeja odbiło I~ zdu

mienie. 
- Co to wszystko mn znnczyć'l .. , 

- myślał. orlc?ytuiQc teh~~l'am po rn7-
drll~i. - Czv7.by i~tolnie Rlll~ld 1.,lccy
dował się tak nnklo nn wy.ia7.d, a 
wsz,,~1ko inne by loby jedynie mlstyf1-
kacla? '" 

Napróino .fel'lnnk lIilił Ile. by 7.nl\
]~1.ć na to pyta"i8 ',,1<(1' ntłpn\\"iecłt. 
Po(l!!'l"dł wi('c tło tclefnnl1 I J'loł~C1.yw
t!7.Y !!Ię 1. reclł\k"1~", zail'ltłnł przysłAnlfl 
MłY'chmłl\srt chłopea, który llhfegłeJ 
nocy odnosIł korekty do drukami. 

J kłedy w nłesnełna kwadrnn~, 7.dy
nany i wyłQkly chłopak wpadl do po
koju. l{icl"l.wa polecił mu zdać szcze
gółowIJ. relację ze swoich apostrzcżeń. 
IV z\Yiązku z nagłym wyjazdem HuI
skiego. 

- Ja tam nic nio wiem, panie re
Llaktorze , ., - laciQ.ł chłopak płaczli
wym glosem, jakby w obawie. że cała 
win~ spadnie na jego burki. - Tyl~o 
ta cholera, Bronek. bramy nie chce 
~amykać. pnnic redaktorze.,. Ile ra-
7:y pan Ciesielski mówi. żeby O dzle
~tQ.tej zamykał 1 dzwonek włQ.czal do 
Bednarczylca. to on zawsze pysk wy
wn.e. że lo nie jego robota. panie re
Jtlktorzo, .. JtlŹcm mu nu wyfasowal 
~yferblat, iak się patr-I.y. ale obiecą' że 
frajerów na mnio namówi, pl,lnie re
rlal<łorze." To też siC każdej nocy pil
nuje, .. 

- Słuchaj. Frnnku!,.. pn:crwnł 
Kierzwa potok uialet't rhlop(l.ka. -
ro wszystko mnie mnlo ()bchodzi: 
chcQ t1~lyszeć odpowiedź na pytanie. 

- Tyi mówię, panio reda.ktorle!... 
- pochwycił prr.erwnny wt).tek opo-
\Vi~dania. nieco śmielej. 7.uchQcony la
~odnym tonem Andr7.cja, - Ile razy 
w· nocy wychodzę, oobrze siC; nttipicrw 
obeir7.Q. pante redaktorze... tak hylo 
i tej nocy: wychod7.Q ja 7. drukarni. ai 
tu kt06 czui si~ koło bramy, ., Jużem 
minł orapn~ć. bo myślQ. że na mnio 
czeka!ę.. a tn nasz pan (lyrektor z oft
cym' WYChodzi, a la nim id.de dwóch 
drabów., • 

- DlItczeg-o tych panów nn.z:ywasz 
dra~tlmf? 

I 

. --- Bo oni Tlf\Szego pana. dyrektora 
porwano - wypalił z pr1.cltonnnlcm. 
- Pan dyrektor jak szedł, to slQ wko
lo op;lądał. jakby s7.uknł jakiejś po
mocy. nIc nlko~o nic było, n tamc! 
dobrze go pilnowali ... Coś mówili do 
pana dnC'~dora, ale nic n'ie moglem 
usłyszeć. medy \Vy8~1f 7.& bramę. je10n 
otworzył drzwiczki od samochodu. 
I wtenczas pan dyrektor raptem chciał 
się zawrócić, nIe ci ~o chwycili I prze
mocę. w~pchnęli. Więcej nic nie wl
d1.lałem. panie redtlktorze, .• To Jest 
z tego porwania ... ale, .. 

- Co. nie? ... - spytał I(ler1.wa. 
- To jest .. , nic~ panie redn1dorze ... 

- tylko tego jeclnelro. to ja już raz wi-
dzitlłem . " rhoclnZ? .. pewnie mi się 
tyłko zdawało, .. bo ... 

III:wrócony; lato tego drugleA'O to 7:aTaZ 
flo1.nnłom, choć minI bródkę i Wl}sy, -
ale to wszystko br10 przyprawione •.• 

- Któi lo oył·l .. , - przerwa! mu 
teraz Andrzej z akcentem spotC;gowa
nej ciekawości. 

- To był nasz pan Jelonek!, .• -
dokończYł ehłopak jednym tchem, 
pragnąc ~aspokoić ciekawość 
~wioT7.chnlka. 

Zapnnowała ehwlla milczeniA. 
I(lcrzwa jakiś ezas badawczo wpatry
wał się w chłopaka, zanim zapytnl: 

- Czy jesteś pewny, że nie pomyli
łeś sir: i że zarost miał pr7.yprawiollY? 

- Po głosio zaraz poznałem. a póź
niej w redakcji. widząc raz. jak pan 
Jelonek przyszedł wieczorem i chował 
coś do szuflady, zaraz się domyś\ilem, 
te to właśnie ta bródka. I kiedy go pan 
Solski zawolał • zajrzałem do sluflady 
i przekonalem się. że tak I było ... Ja 
siQ nie mylę. panie redaktorze. i jeden 
z nich to był napewno nasz pan Jelo
nek .•• 

- Powiedlialeś jednak. - indago
wał dalej l{ierzwa. zl\acwie już spo
kojniej. - te widziałeś już raz tamte
go. co od~echał z panem dyrektorem. 
tymczasem nie był lo przecież pan Je
lonek .•• 

- To byl ten drugi. panie redakto
rze. bo kiet.ly nieostrożnie się poruszy
łem j krzaki zas7.elcścily - zCl'\vał się 
naglo i spojrzał w moją stl'Ono. I choć 
mUllialem 7.nraz .. zjeżdżać'" panie re
daktorze, to przecież zdętr1em zoba
czyć mu "cyferblat ... teby nie to. że 
go z panem Jelonkiem wld7.iałem -
wyrzekl z pewnością. si('bie - to tnk 
łatwoby im nie 'Pos1.10 l panem dy
rektorem. Tylko nwślalem. że to takie 
redaktor. 

- Ale nasz pan Jelonek to mi si,= 
nfe podoba. ..• 

I<ierzwa. wldzQ.c. ze eh lopak nłe 
ma nfc więcej do powiedzenia. wsunął 
mu w ręko leżącą na stole monetę 
l. zn.knp;awszy w!!pomlnać komukol
wiek o swoich spostrzeżeniach, jak 
i obecnej rozmowie. odvrawił go z mie
szkonla.. 

Zdobyte tę. drogQ. wtadomo~cr mln.
ły pierwszOl'z~dne znaczenie. Jasnem 
już teraz stawalo się. Że była w tom 
wszystkiem robota Jelonka. który po
trafił wejść w kontakt z ludźmi, któ

I{lerzwa dawno wiedlla.l. że ~wsze rym znleiało na zdobyeiu dokumen-
najcickaws~ego mater~ału z życia. tów. Kontakt ten. jak wnosił I<ierzwa, 
wszelkiego rod7.aju mętów spolecmych nie mógł się przerwać z cł<lwilę doko
doslarczyć mogę. "reporterzy" \V ro- nanla zamachl,l na wolność. a może 
dznJu Franka. wyrośli na tym grun- i życie Rulskiego. Tel'az należnło oto
cie i chc;tnle do niego ciężący. Ten czyć Jelonka bacznę. obserwację. by 
chłopak mó:.tł więcej wletlzieć. tylko ostrożnie po raz uchwyconej nitce 
7.wykla w takich razach przezórność przybliżyć się do kłębka. 
hnmowafft. s7.czerość jego wynurzeń. Dopiero co otrr.ymany tel~gram 
Widząc to. Andrzej wyją.1 srebrną. po- był teraz w pojęciu Andr?eja dziełem 
nętnie błyszczącą dziesięciozłotówkę zbrodniczej szajki. która tą drogę 
i położył ję. przed chlopaldem. pragnęla odwrócić uwagę od nagiego 

- Masz! wet lo. Ale mów prawdę; wyjazdu Rulskiego. Świadczyła o tem 
a jeżeli twoje zeznania przyczynię. się w pierws7.ym rzędzie kartka, p07.osta
do odszukania pano. Rulsklego - do- wlona \V gabinecie. najprawdopodob
staniesz cał~ !!Łówkę i dziesięć złotych niej nnpisana przez Rulskiego pod te
"ty,rodniówkl". rorem. TeleA"ram mógł być nadany 

Frankowi zaiskrzyły sfę oczy. Ten nrzez kogokolwiek z wtaiemniczonych. 
wspaninły gest pana redaktora zrobił WS1.ysiko to jednak świadczyło o pla
swoje_ I choć chłopak pozornie wzbra- nowej i dobrze zorganizowane.! robo
niał się przyjąć pieniędzy, tem nie- cie; nie należało wiec pomijać nai
mniej jednak, be7. żadnych skrupułów, mniejszego s?cze~óhl. mOg'Qcelro r7.uclć 
rozgadał siQ nn dobl'e. pewne ~wiaUo na ciemne I 7.agmntwn-

- Raz, panie redaktorze. - cingnąl na ścieżki, ja.kiemi ehodzi wszelka 
szeptem. starnj~c się nadać swemu 0- zbrodnio.. 
powiadaniu na.ibardziej tajemnicze W Grudzl(!ct1.u miał I<:ierzwa ser
brzmienie. - a hędzle temu ze trzy l'lec7.nen"O przyjaciela z ławy s7.kolnei. 
tygodnie. poszedłem w niedzielę z JÓ7.- I<or7.ystai~c z tej okazji. notvchmiast 
kiem I(urdasiem na ryby za cytadelQ. napi!'iał lio niego list. z prośbo. o wy
Zar1-uciJem wędk~ u brzegu i sledle wiodzenle się w ur1.Qd1.ła pocztowvm 
sobie w wiklinie, bo to, panie rednlt- iak wy!!lfldala osoba, nadająca tej tre~ 
torze. gonią i wQdki zllbierajQ.. - a tu ści depeszę. 
słyszę za l<rznkiem. blisko, .iak~ roz- Ukończyws7V 1)Isnnle. zal<leiJ ko
!"!lowO - .' PoclJ<rl\dłem si.ę pocichutku perto I wYll1.edł na minc::ło, aby. lak 
l zobaczY1em dwóch panow .• , 1.\vykl~ o tp; T'or7.e. 7. i e.,(ł. obind w r.rl-

- Jnl( wygIQdali? •• - "nlecfer- stalu. Po drotłze osobiście nftdnl i'st 
pllwfł ,IQ J(ler~wa. wY"Jlrr.edzaj,c w I eXpre~lłf"m. nrn~nQe, Ahy moilIwie nl\l
domysłnrh łok opowlal'lanla. wcześniej adresat mógł go otrzymaĆ. 

- Obydwórh odrazu nie widzia-
lem, panie redaktorze. bo jarlen sie- (Cił' dalszy D f4pl). 
dział pod knajdom, tyłem do mnie . --

K tórl.Y papieże rządzRl 
najdłużej Kościołem? 

l 

w dniu 7 lutego br. panujl),ry nam. 
obecnie Ojciec św. Piu!! XI. rozpoctę.ł 
czternasty rok swego pontyfikatu, 
. Według t.radycyj - św. Piotr n4-
dził I(ościołem przez 25 lat. dwa mi~ .. 
sil)cC i siedem dnI. Jeszcze do XIX słU
lecia myślano. że żaden z papieży nie 
osi~gnie tyłU lat kierowania nawe. 
I(ościola. lecz później okazało się. te 
Pius IX był papieżem 31 Jat siedem. 
miesięcy i dwa dni. a jego !Iast~pc& 
Leon XIII - 25 lat i 5 miesięcy. 

Rzadkit:'mi zaiste w historji KoścJ~ 
ła SI) dlugl"6 pontyfikaty, Obliczono. że 
z pośród 271 tylko 39 papieży sprawo
wało rzą.dy apostol!!kte w ciągu powy. 
ki 14 lat. Z pośród nicb należy wymle. 
nić Ś\V. Sylwestra, św. Damazego •• W
Leona Wielkiego. św. Grzegorza WieI" 
kiego. św, Leona III. Innocentego lIt. 
Pnwla III, Urbana VUI. Ostatni rZG-
dził Stolic/) Apostolską 21 lat. a w CUl. 
sio jego pontyfikatu. wymarli w,zy,"" 
kardynałowie, którzy go wybrali , .. 
pieżem, 

• 
Rozwój tow. uimn. "Orzeł" 

W Czechosłowaejl 
War s 7. a w a. (E; AP.) Kato1łrki 

związek gimnastyczny •• Orz&ł", który 
przez pewien czas zdawał tóię ~Tadzać 
obja\vy zastoju, w ostatnim roku ro%
win!).ł się tak dał('ce. że zwięks:l!ył 
liczbę swych członków ze 126.000 do 
t40.QOO i nadal rozwija siO w szybkle.m 
tempie. 

"Orzeł" wiel1(1) wag~ przywłq.zuje 
do religijnego wychowania swych 
czlonków. \V ubie!!lym roku Iłrq.dzłł 
pr7.es7.lo 5.000 rekolekcyj. konferencyj, 
zebrań, odczytów, kursów 1 t. d 

Nnj~ilniejs1!e oparcie ma .,O"el" 
na Morawach, gdzie w '737 mlejseo
wych grupa('h posiada 78000 ezłon
ków. czyli 61,5 procent ogólnej IIcWY' 
członków. 

Obok celów czysto gimnastyctnych 
7.whp:ek wytknQ.1 sobie doniO!lle zada
nie współdziałania w tworzeniu wspól
ne~o frontu katolickiego w Czechosło
wllcji, który cięgle jesze~ wykuuje 
powatne luki. 

Epldem Ja chorób tropIkal
nych w Brazyljl 

Kur y t y b a. (PAT) 'Okres dłuR'O'
trwał\'rh d"es~ww przy wysokiej w 
tym roku ciep!ocie powietrzą sprzyja 
s 2;e r:ze n iu sit chorób tropikalnych w 
POłudniow~ch stanaoh Braz"Ui. Rów.· 

. niet w Paranie epide-mja malarii i dY'~ 
zenterji zalacza COrllZ l\zersze kręttt. 
szcze~ólnie na zachodzie tego stanu 
oraz na północy. 

W kolonjnch polskich, iak Candido 
de Abreu l Apucarana 0pldemja mala
rii przybiera groźne rozmiary. Il ponad
to notowane są coraz cu:stsze wypadki 
t. zw. malnrH tropikalnej, przypomin~ 
jącei objawami żóltą febr~. 

Do Kurytyby zjechali delegaci z za 
srrotonych kolonii polskich t niemiec-
kich, prosz~ za pośrednictwem odno
śnych konsulatów o oomoc w zwalcza
niu &pidemji. Wskutek Inter\\"~neji 
konsulatów stanowv urząd zdrowia w 
Kuryt\'ble \v'\'słnł druhnę sanltarD4 D& 
tereny obj~te apidemją. 

Porady 
dła nastych CzytelnIków 

- J. B. f. B. n.chunel, adwokata wy
d,arje nam się zbyt wygórowony. nadzim)" 
tqdać wyszczegółnicmin kosz,tów. (o) 

- Abcnenc1 z KrDbL Dot)'chc7.11$ są to 
tylko fJ'rojeł.ty. Gdy dowiemy się czeg04 
pcwnelro. doniesienlY. (o) 

- X. K. Pan N. splnca po mYśli swego 
robowiqzania, w którem słówko .,do·· oczy
wiście ma zooczenie. Uyl Pon nioosłrotny. 
nie ustałnlqc dokla·dnit'j ra~ spłaty. Rwen
tunLnic mógłby Pun wyslllpić sqdownle o 
cnłą splotę, gdyby p. N. nie ulścU której 
mieslęc7.nC'j roty. (o) 

- St. P. nndr.imy wysloć doniesIenie 
ka'l"ne do prolwratury sqdu okręgowego w 
Poznaniu, owbn,o zaś ska.rtyć o nale:tnl\ 
sumr:. (o) 

- F. F, M. Sądzimy, te powinnoby !lifJ 
to Pan" IHlat. (o) , 

- KorcEpcndenł Krzyk. Podłega opo
datkowaniu; nodałełt wyr.)si 40 zł rocznie. 
Nie mllll być Wi1\lOny. jetali ni{'ma urzę
dowe!!'/) znrlnr17.enlll. wif\znnia psów. 10) 

- W. N. W. ~Iotna \V .prn,,"ie ro~łl)teni. 
nnletno':1 nn sploty ułot.yĆ ide z dłużni
kiem dobruwolnie. Po dali>ze'ft załeganlu 
ze łlplabml mU$lałby Plln wdroiy6 ~ 
~i. '~ (o) 
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Kalendan nym.-kat. 
Piątek: Fau3tY'Da m.. 
Sobota: Juljany p. 

Kalendarz słowiański 
PIątek: Szczęelawa 
Sobota: Milady bl. 

Słońca: wschód 7,11 
zachód 17.04 

Długość dnia 9 godz. 53 m. 
Księżyca: wschód 13,5* 

zachód 5,56 
dzień przed pełnią,. 

Nie hasła lecz czyny 
PIĄfEK z k10misli finansowo-budżetoweJ - S'DcJaliścl I tydzi dos1all nauczkę 
Fa.za: 3 

Idre~ re~ak[ji i a~miDi~lra[ji W lOdli 
telefon redakełt t administracji lU-ej 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla iatereaeatłw 

od 10-12 

Dyżury nocn~ aptek 
Nocy dzisiejszej dy"turuja.. apteki: A. 

Potasza. Płac Kościelny 10, A. Charemzy 
Pomoreka 12, E. MuDera, Piotrkowska 46, 
M. Epsteina, Piotrkowska 225, Z. Gorczyc
kiego. Przejazd 50, G. Antoniewicza. Pa
bjanicka :m. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten i tamten", 
Teatr Popularny - "Przeznędzę do 

,pieniędzy'" 
Alhambra - "NI przypiął, n! wypiął". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "MIody las". 
Bratnia Strzecha - "Hrabia Monte '

Christo". 
Casloo - ,.Moskiewskie noce,l. 
Corso - .,Bunt w Szanghaju" .. 

. Capitol - "Eskimo". 
Czarv - .. Postrach Meksyku" 
Grand Kloo - "Bal w Savoyu". 
Mimoza - .. Czy Lucyna to dziewczyna" 
Miraż ....: ;,Ostatni z Gołowlewych". 
Mewa - "Buntownik". 
Ludowy - "Pieśniarz Warezawy". 
Luna - "Frasquita". 
Oświatowe - "Prokurator Alicja Horn" 
Przedmieście - "Ich noce". 
Palace - .,Piotruś". 
Rekord - "Dwa oblicza". 
Stylowy - "Przeor Kordecki - obroń· 

ca CZE;'.stochowv·'. 
Słońce - "Serce olbrzyma". 
Zachęta - "Demon wielkiego miasta". 

Komunikaty 
Zabawa w nOdrodzeniu". Komitet Or

ganizacji Chrześc. w Łodzi, urządza w 180-

hotę 16 bm. o godz. 20,30 w sa.li Zjednoczo
nych Rzemieślników przy ul. Przędzal

mianej l, 7;abawę taneczną. Wejście 1 z1. 
Doborowy zespół ja.zbandowy. 

L ó d t, u. 2. Socjaliści, rozgniewa
ni la odsunięcie ich od koryta miej
skiego w Łodzi starają. się poderwać 
zaufanie szerokich mas robotników 
do Obozu Narodowego, zwołują.c w 
tym celu wiece protestacyjne w spra
wie odmowy podpisu przez Klub Na
rodowy w łódzkiej radzie miejskiej 
weksla na 250.000 zł i rozrzucaję. ulot
ki. Dostali teraz nauczkę, którę. popa
miętają. niewątpliwie bardzo długo. 

Zarzucali oni mianowicie Obozowi I 
Narodowemu, że odmówenie zgody 

na. podpisanie wspomnianego weksla 
prLez komisarza p. Wojewódzkiego 
pozbawi 3.000 robotników pracy i że 
tem samem Obóz Narodowy nie dba 
o los robotnika. Tymczasem. co się 
okazuje? 

Na onegdajszem posiedzeniu komi
sji budżetowej radni narodowi, skre
ślają.c wszystkie zapomogi na organi
zacje żydowskie oraz 100.000 złotY';h 
na żydowskę. Wolnę. Wszechnicę, pr;;.p,,. 
znaczyli cZQściowo te pienię.dze na 
szkolnictwo polskie w Niemczech i na 

Na bezrobotnych narodowców 
PI"9simy 9 da18~e 9fiary 

Ló d t, dn. t.ł lutego. I Bezimienny 13 sztuk r1ótnej bielizny l."ara 
·}.;a bezrobOtnycb narodowców złotyli w butów: Gr. Ju.ljan 2 zł: Bezimienna 1,25 zł: I 

naszej redakcji w dalszym ciągu nastę· Paryru;ki 1 zł; Bezimienna 1 narę trzewl
pujący pp.: J. Krętyńska 1 klg cukru, l ków; K. J. 1 paletko dz.iecinne 1 zl; Rogal· • 
klg mąki, 1 para butów: Bezimienny 3 zł.: ski para trzewików dziecinnych, 1 parę 
Tomczak 4,60 zł; Str. Nar. Zubardt 19,65 pończoch, 1 sukienkę, 2 pary ma.iteczek. 
zł; Bezimienny 1 zł; Matulanis - 50 gr: 1 plaszcżyk: Sobczynska '1 iabiet damski: 
Kowalska 1 sukienka 1 bluzka, 3 pary Denkierowski ł sweterki dziecinne, 2 BU
majteczek. 1 koszulka, 1 para pończoch, 1 kienki, 2 czapeczki, 1 paltko zimowe, l 
sandałki; Zalewski 5 zł: Ziemiński 5 zł: parę bieliznv: Kosiak Józef 1 zł~ J. KuJaw
Bezimienny 12 paczek herbaty; Ogrodowski ska 2 zł; Biniewski 1 zł; F. Błatyk 3 zł; 
50 gr; Bezimienny 2 kawalki materjału. 1 Fiślak A 1 kIl( cukru, 1 klg kaszy. 
para pończoch,.l rękawiczki dziec., 2 zł; Kto następny? 

W walce ·'0 Wielką Sprawę 
'LW9WS'CY akademicy wyra~ają u.~nanie radnym narfjd9'f.DYm 

w Łatki 
łJ Ó d ź, tł. 2. Do redakcji "OrI,'Gow

n;ka' w Łodzi wpłynęło następują.ce 
pislno: 

"Prez~si "Młodzieży WS1.echpol-
skiej" ośrodka Lwowskiego składają 
wyrazy dumy z obywatel.,kiego i ofiar
nego stanowiska radnych łÓiizkich, i
deowo zrzeszonych w Stronnictwie 
Narodowem. 

"Pewni jesteśmy, że jak więzienie 
i procesy Was nie złamały, tak i nie 

złamią. Was procesy życia i jego' wszel
kich prze.'awów.'· 
Prezes "Koła Mlod7.ieży Wszechpol

skiej U. J. K. 
(-) Adam Treszka. 

Prezes "Stow. Stud. Akademji Med. 
Weterynaryjne . 

(-) T a d e u sz Koł o d y ń s k ł. 
Prezes ,.Stow. Akad. Stud. Wyższej 

Szk. H"ndlowej Zagr. We Lwowie 
(-) J a n S z l i c h c i ń s k f. 

Chcieli "pośredniczyć. •• " 
Sqd skitual os~ukańczych '15ydów 

Macierz Szkolną. na Kresach Wschod
nich. Narodowi radni w celu' zatruj
nienia jak najwięcej bezrobotnych l u
porzą.dko\va.nia chodników oraz dl
kończenia kanalizacyj podwyższyli 
przeznaczoną. na te cele sumę 840 ty-o 
sięcy na 950 tysięcy złotych., Dą.iąe 
równocześnie do dalszych celowych 
oszczędności, !(]ub Narodowy obniżył 
pensje zarzą.du miejskiego z 72.315 zł, 
jakie były za rządów socjalistycznych, 
do sumy 22.502 zł, tj. o bezmała 50 ty
sięcy złotych. Zaoszczędzone pieniądze 
przeznaczone będą. bezwzględnie na. 
zatrudnienie bezrobotnych. 

Oto są. fakty, które mówią. za sie
bie, które wykażą. niezbicie robotniko
wi, kto stara się o poprawę jego dbli 
i zamkną. raz na zawSle usta wszyst
kim krzykaczom, którzy pod pła
szczykiem obrony robotnika idą. ua 
rękę Żydom. 

Wszystkie te postanowienia po
wzięto na onegdajszem posiedzeniu 
komisji finansowo-budżetowej. 

Poza przytoczone mi zmianami v', 
budżecie zwiększono pozycję na .utrzy
manie czystości w szkołach powszech · 
nych z 32 tysięcy na 36 tysięcy zło
tych, na szkolnictwo polskie w :Siem
czech z 4.500 na 5.500 zł oraz wn iesio
no do budżetu nową. POZycję, miano
wicie na Macierz Szkolną. . ziem 
wschodnich, na który to cel przeznlto
czono 2000 zł. 

Radni żydowscy, zaniepokojeni ,de
cyzjami Obozu Narodowe~o, gwałt':lw
nie protestowali i wnieśli demonsua
cyjny wniosek o wstawienie do bnd
żetu 15 tysięcy złotych na szkołę Do
rochowa oraz 20 tys. na szkołę. M:>
dena. Wnioski te oczYwiście odrzuC:l- • 
no, a Żydzi oświadczyli, że będą. się 
domagać należnych im subsydjów. 

Zaznaczyć należy, że, radni Chrze
ścijańskiej Demokrac:ii głosowali prz,,
clwko Obozowi Narodowemu z Żyda
mi, socjalistami i "sanatorami". Mimo 
to Obóz Narodowy w głosowaniu "!:wy
ciężył w imię interesu szerokich 
warstw społeczeństwa. polskiego. 

lw,n\n\enle Piąt1l9Wsll\ego 
Radny miejski klubu B. B., b. prezes 

Zw. Rezerwistów w Lodzi, jeden ze 
sztandarowych ludzi łódzkiej "sanacji", 

59·lecle Tow. Śpiew. "Echo". Tow. Śpie
wacze "Echo" w Łodzi obchodzi w b. r. 
59-lecie istnienia.. W związku z tą urQCzy-
6toŚCiq odprawiona zostanie VI niedzielę, 
dn. 17 bm. o godz.. 11-ej w kościele św. 
Krzyta. uroczysta msza.. Po naboteru;twie 
'\110 lokalu własnym, Piotrkowska 92, odbę
dzie się dla członków i ich rodzin bankiet. 

BUety koleJowe w rowie. Przed nfeda w
nym cza5em do kasy kolejowej na stacji 
Dobroń, wlamali się nieznani sprawcy i 
skradli pieniądze, oraz bilety kolejowe. W 
toku J)qszu-kiwań policja odnalaz.la kilka
set biletów kolejo$ych w rowie opodal 

Ł ó d t, 12. 2. W są.dzie okręgowym 
w Łodzi odbywała się niezmiernie cie- I 

kawa rozprawa. 
Oskarżeni byli trzej Żydzi, oJciec 

G3-letni Eljasz Sejda (ul. Legjonów 48) 
oraz dwaj jego synówie Abram i 
Heim, oskari:eni o to, że od różnych 
osób usiłowali pobrać wynagrodzenia, 
wzamian za co obiecywali uzyskać 
przychylne, a nawet uniewinniają.ce 
wyroki są,dowe. 

Po trzydniowych rozpraws.cb są.d Hipolit. Ludwik Pi ątkows-ki , areszto
okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok. Ska.- wany w związku z ujawnionemi nad~
zani . zostali Eelj~sz Zejde na 3 lata I życiami 'przy organizowaniiu 'Yye!e
więZIenia, syn Jego Abram na jeden czek kolejowy~h, na skutek ZabIegow 
r?,k ,i. drugi syn Haim na .4 lata. wię- swego obroń~y został wczoraj zwolnio-
zwma. uy z więzienia za kaucją 10 tys. zł. 

stacji. . 
Skuteczna' . interwencja "Pracy Polskiej" 

Powołani 'w charaktene świadków 
Kronika policy·na i sądowa trzej adwokaci łódzcy stwierdzają., że 

do wiadomości ich dochodziło, że 
Erewka złOdziejka. Aniela Brudak za- Sejdowie zwracali się do różnych osób, 

wodowa złodziejka, karana 22 razy za pl'oponują.c im wyrobienie przychyl
różne kradziete, miała sprawę w sądzie nych wyroków spraw, które znajdo
grodzkim w l:0dzi. Gdy sędzia odczytał wały się w rękach g'ędzif:lgo okręgo
"r~k, . skaZUJący Brudakową na 3 łata wego Sawickiego i t d Abram SeJ' da 
WH~ZleOIa poczęła ona wymyślać. Awan- ... . '. . 
turnicę przemocą usunięto z sali. wYJ'~śma, ze p~zfPuszczema takl~ na-

. .. stąpiły od CbWlh, gdy w ich posIada-
Pozar. W Su lIsIa wIcach wybUChł zpo- niu znalazł się weksel sędziego Sa-

wodu nieostrotnego obchodzenia się z O-l wickieO"o. ' 
goni.em pożar, który doszczę.tniezniszczył· Zw~acali się do nich różni lucizie, 
dWIe zagro~y należ.ące do l\'llchała Lewan- proponując pośrednictwo, lecz oni od
do~skle.::ro l LudWIka Przybylaka. Straty mawiali. \V jednym tylko Wypadku 
oblIczono ną 16300 zł. (k) S 1 J ' l' . P b' . AL z amy e mOWlcza z a Jamc ram 

Nieprz~~dziana przesz~Oda. W kGŚcI~- interwenjowa1 u sędziego Sawiekiego. 
le. św. WOJcl.echa na C~o.Jha.ch odbyć @1I: Dalej przesłuehani zosŁali ś~ iaJko-
mtał ślub MIchała [{roJewsklego z panną. . , '.' 
Zofjo, GI'Zełczyk, Gdy mloda para zblitała WIe z !ych OS?b: ktore propozYCJi. S('J-
się do oltarza wybiegła jakaś niewiasta z dów ~le przy,Jęh.. '" • . 
dzieckiem, oświadczając, te jest ono Ś.wladkoWl~ wYJaśmh, ze SeJ~owl~ 
dzieckiem pana mlode~o. Zajście zlikwi- znall dokładme sprawy, zobowHlzah 
dowała policja. (k) - się wyrobić wyroki uniewinniające, a 

Kronika sportowa 
nawet składać chcieli kaucje jako 
gwarancję, że istotnie wyroki takie 
zapadły. Adwokaci zeznawali, że nie
którzy ich klienci porozumiewali się z 
Sejdami i później przychodzili z za
wiadomieniem, że adwokat nie potrze
buje stawać na rozprawie. gdyż spra
wa została przychylnie załatwiona. 

Ł ó d ź, 14. 2. W sobotnim numene 
"Orędownika" donosiliśmy o niesły
chanym skandalu na tle wyzysku ro
botników w fabryce Żyda Tobiasiewi
cza przy ul. G Sierpnia, gdzie wspól
nicy Żydzi nie wypłacali robotnikom 
zaległych zarobków oraz nie unormo
wali stawek według umowy zbioro
wej. 

W tajemnicy postanowili oni zlik
widować swoje interesy i ulot.Pić się. 
Pokrzywdzeni robotnicy, przec!'uwają.c I 
niE}cne plany Żydów, postanowili fa-

sytuaeja strajkowa 
Ł ó d ź, 14. 2. W czoraj rozpoczęły 

czynności kOrI)isje strajkowe i rozpo
czą'! się strajk w przemyśle dzianym. 
Zastrajkowało ponad 4.500 ludzi. 
Strajk ma przebieg spokojny. Narazie 
nie rozpoczęto pertraktacyj. 

Robotnicy, przebywający dd kilku 
dni w murach fabryki w Ozorkowie, 
wczoraj po konferencji z przedstawi
cielami związków zawodowych opu
ścili mury fabryki w liczbie 400. Rów
nocześnie wyjechał do Ozórkowa in
spektor pracy i wieczorem rozpoczął 
konferencję z zarządem fabryki. Strajk 
trwa nadal. 

Skład reprezentacji odzł. Na niedzielne 
zawody hokejowe pomiędzy reprezentacja
mi Łodzi i Cracovii kapitan związkowy Ło
dzi ustalił skład Łodzi następująco: bram
ka - Jakubie, obrona - Ru.sinkiewicz (Ł. 
K S.) i Neuman (Tryumf), I atak - Król, 
Wisławski i Załęski (wszYSCY z Ł. K. S.), 
drugi atak - :\laciszek (SKS). Sauer (Tr.) 
i Koczewski (ŁKS) rezerwa - Marry, Wolf. 
Tadeusiewicz. Strobach i Olsza. Mecz ten 
odbędzie sie na lodowisku Ł. I". S. o godz. 
l1,3l). zawody prowadzić będzie p. Szerauc. 

Boks. W nadchodzącą niedzielę w sali k6wkę teńską o zimowy puhll.r P. Z. G. S-u. 

Mecz koheJowy o mistrz. Lo(Izl ]d B. W 
dalszym ciąf<U rozgrywek hokejQwych o 
mIstrzostwo ł~odzi klasy B. odbędzie się na 
lodowisku L. K. S. w nadchodzącą nie
dzielę mecz między rezerwami L K. S. i 
S. K. S. ~i.lziować będzie p. La.nge. 

Teatru Popularnego o godz. 11,30 odbędą W zawodach tych Ł6di reprezentować bę
się towarzyskie walk! bokserkie we vli'Szyst- dz.ie wieloletni m:strz na6zego miasta -
kich wa~ach. prócz ciętkiej, między drut y- drutyna H. K. S. W tydzień potem w Kra
nami I.. K. P. a B. K. W wadze piórkowej kowie odbędą się finałowe rozgrywki w 
odbędą się dwie walki. Mecz ten zapo- siatkówkę męską o zimowy puhar P. Z G. 
wiada s·ję b. interesująoo. S. Tym razem Łódź reprezent.ować będzie 

Finały siatkówki o puhar P. Z. G. R. W mistrzowska drutyna "Aooolwenci". 
pief"lvszych dniach marca t. j. 2 i 3 odb~d~ CeJzlk :pozostaje. Dowiadujemy .. fę. te 
6i~ w Poznaniu finałowe rozgrywki w Biat- . trener lekkoa.tletyc!ny p. Cejzik Jloh)·t aw6j 

brykę okupować, udają.c się jedno
cześnie po pomoc do zwią.zku pracow
ników włókienniczych "Praca Pol
ska", organizacji narodowej. 

Jak się w ostatniej chwili dowia
dujemy, interwencja delegatów Pracy 
Polskiej odniosła pożądany 'skutek, 
ponieważ Żydzi zgodzili się na wszyst
kie postawione im warunki, -tak, że 
nareszcie zatarg ten został zlikwido
wany na korzyść poszkodowanych ro
botników. 

Samobó,lstwo W szpItalu 
w dniu 13 bm. Józef Pietrzylwwski, 

przebywający w szpitalu w Radogo
szczy na oddziale gruźlic7.ym, popełnił 
samobójstwo przez zadanie sobie 
trzech· ran nożem. 

Po 5 minutach chory zmarł. 

Przy,pnieti,ouy sosną 
\Ve wsi Piaski Jan Zemler,niosą.e 

ze swym bratem wielką sosnę, skra
dzionę. w lasach dworskich, potkną.ł 
się na progu stodoły i przywalony 
pniem. doznał zgniecenia czaszki i 
klatki piersiowej. 

Zemler zmarł wkrótce. 

w Lodzi przedłutyl do dnia 1 marca. Will.
domo-ść tę sfery lekkoatletyczne przyjęły 
z ~vi.elkim zadowoleniem. gdyż pobyt p. 
CeJzlka w Łodzi przyniÓSł lekkiej atlety
ce nieocenione wartości sportowe. 

L6di - Warszawa. Mecz hokejowy mię
dzy reprezentacjami cSzkół Łodzi i \Var
szawy odbędzie się w niedzielę 17 b. m. 
w W~rszą.wie w parku SobiC6kiego. 
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G • ze 
Ł 6 d Ź. dnia. 114 lutego. 

raw a? 
nw sume zł 51'.300,00. Natomiast dla 
tirzech członkąw ' ZUz.I}.dU l\1iec!ski-ego, 
t. j. prezydenta · iJ dwóch wiceprezyden
tów wynoązą. zł· 22-.502,00, ławnicy zaś 
w liczbi.e ośmiu otrzymajłl za. SWł pra
cę w posiedzeniach -8 tys. zł za cały 
rok. Razem więc dla 11 osób penąja 
uchwaloTm przez większość Rady wy-

6podar~ego 1.5-88 pkt. i t. g. (punkt 
o])lic~ się 43 gI"()SZE\). 

Wypadało więc, fałszywi~ krytyku
iąo uchwalę Ob€lZU Narodowego, aby 
obokpobor6w pr,ezydenta · podać pe>n
sje byłegoI Magistrątu. al . cboćby na
wet niektórych obecnych urzędników . 
miejskich; których ' uposaienfe prze
eiez będzie większe niż · prezydenta. 
Jeśli praSa "sa~acyjno"-żydowskafakt 
ten' przemilczała, ki,ert1ją..c' uwag~ . czy~ 

telników w jnnąstl'€luę wedltj..g !:itą,ej 
metody: .. łapaj złodzieja" - to dlał.ę.
go, że trudno po tanitej stl"{)l!ie. żona
leŹĆ U'czchmść tV walce Z' p~zew~iklel!l' 

. TO jedno - a po drugiewy~okl,e 
pensje un.ędników .8' "chwale~n~'.' po
zost8..łości~ socj.alistó\v t .,sanatorów'" 
'l czasów 'ich rządzenia miastem. 

niQSła 30.000 zł. . 

Ale "rzeczywistej rzeczywistości" 
przemilczeć się nie dĄ, choćby to było 
nawet komu niewygoąne. 

Gą.y ~ada MieJis~a .w Lod~ Da po~ 
siedzeniu w dnIu 12 grudnia ub. r. 
większoŚcią głosów radnych . Obozu 
Narodowego ' uchwaliła. pObOl·Y dl~ 
prezy!lenta i' 2-cb wiceprezyden,tów w 
grani-cach tnożliWQściskarbowych 
mi-as-w" a jednoezcśni~. zapewnipno 0;0-
Iltateczne, . choć 'skrom\1e środki: na
S;YIl1 repr:ezentant~m - w prasie "iy
do."sanacyjn~j\' .insynll.OWaDO Ooo?!(}\\vi 
NarodQwemu " . nadm:ierne sa:af();wanie 
groszem ·publicznym. - . 

Nic tak nie przemawia do' przek.o.. .. I 
nania człowiekowi. j3.k cyfry, a wy- Dlu, got.··.r··w,·. aly · ur Op mowa powyższych . jest nawet dla. a-

.. Próbowano · nawet podawać kon
kretne cYfry, mnjące na cehi potw't~ 
dzenie slt!sznośei ' Zitrzutów żydowsko:
,,~nacyjhych" .,Expr,esów". 

nalfabety aż nadto pr7...ekonywl1jącll-. 
A- \i; imię ·prawdy ~eba iesz:cze pod- Pallra.nic~ 14. Z. W patd~ier
kre§lić, ' że pensje niektórycn nączęlni- nn~1il 1934 1\. komisarz lll,. P~bin..n~cj p.. 

. ków, radców J;lrawnych, bądź kierow- Roman Jabłoński, filar BR, otr.zymał 
ników oddziałów sI}. w stawkach za- dwutygodniowy urlop, prz,edłużony 
sadi:liczych wyższe nit analogiczne następnie na dalsze 2 tygodnie. Obec
członków Prezydjum mi.asta. Aby nie ~ie jest już połowa lutego 1935 r., a 

tą Q 2.2DO zł! .-
VI swoim cU'is1e p . .ra:llł0ń~\ ' ń.t,... 

żal do PPS. {lastępil;e wstąpił do 'BB., 
otrzymał posadę w magisb'ade, a\,vłJ;r\:: 
sawałri,a naczelnika biur magIę;trac
kiCh. a następnie. roiabo"\vany 2:~tał 
komisarzem !>abjanic. Działal\1óść ' p: 

Jak w rzeczywistości p~edstawia 
s.ię ·ta .. sprawa, zilustrują poniższe'cy
fry z okresu rządów na ratus.zu Więk
szości "S()ejal-łydo-sanaeyj:qej". ..'. 

otóż pobory . panów: Ziemięckiego, 
Ra.palskiego, Wielińskiego i S-ki za 
ostatpirQk ieh gospodarki wy-ą,iosły zł 
72.315.95 gr, pobory zaś komisarza rzą
dowego 'preliminowano na. . rok 1934/35 

, byc gołosłownym, przytoczymy kilka p.. Jabłoński w dalszym ciągu jest na. 
charakterystycznych przyklad6-w: po- urlopie :płiatnym. Czy to pr~ypadkowo 
bory prezydenta oblicza. się na 1.232 nie za długo? 
punkty. natomiast naczelriik wydzia- Miastonla . SZereg poważnycn zono
łu .. przedsiębiorstw. miejskich 1.676. l WiąaM i wywiązuje się :t nich ~ tru
ptk:, :, inspeJdor zdrowotności publicz- dęm, _a ' p. ' Jabłońskiemu tytulęD1. na
Dej 1.6M pkt. naczelnik wydzię..łu gc- leWlości za. ulop wypła.cołlo jak do-

Jabłońskieg~ na tem stanowi~ku pole..' 
gala m. i: na zwolnieniu sze'l~Elgu da~~ 
llyeh pracowników i wproWadzeniu w 
l.lrzą,d ludżi nowych" l'\iejech..1oktotrtie O" 

. 'Dnia 12" lutego 1935 r. 
nys twa naszego, ś. p. 

. Antonina Rułowska 
Pogrzeb odbędzie si~ w piątek, dała 15. hm 

o godz. 16 z kostnicy l)l'zy ul. Wały Jana III na 
cmentarz par. św. Marcina przy ul. Bukowskiej. 

Tow. ..Pielgrzym" pod WGZW. Matki Boskie! 
w PoZ1lanbł. 

Na.gł6wkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka2de 
da.lsze sł'Owo 10 grosz.y. 5 lic%b = jedno słowo, 
i. w, Z, 8. = katde sta.noWi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mote przekraczać 100 słów. w tern 

5 nagłówkowych. 

Zioła Magistra \Vols"kiego 
.,Billoso", zawierające rośliny e\\,zo'hc1Dlc Cóm!)retum t Boldo. po· 
budzają w!\.trob~ do właściwej pracy a stosowane przy cierpie
niach wątroby. kamieniach żólciowych oralt ż6ttaczce daja należyte 
wyniki. 

ZIOLA ze znak. ochro 
l drogeriach. 

.. BILLOSA" do nal;l.yela w ąptekach 
nr. 11300 

'Vytwórola ~fa"lster E. WolskI. Wars'4awa. Złota U m. 1. -
OGŁOSZENIA. DROBNE 
Oltt~s'l!eni8 wśród d~btloych: 1-łamowy mniJQ.eł% SO lJloszy. 

dość zaszarganej ojlinJi. ·· - . 

oldenne-, ()grodowe .. . Órname Q
tewe, dą.ch.owe itp. 

szyby wystawowe -i lustr. · 
Obrazy - - - Kit szkł .... kł 
Polskie Biur, Sprzedaż, S~kła s, ~ 
PoznaJ.\. Małe Gltrbary ?. Tel. 2t.~. 

Odd'Zial w ł..odzi. ~I. Wigur~ 15. tel. 134-53. P~ atl4lHU71 

•• 
Idą!! 
na BAL pamiętaJ. że p 6 w o d ~ e II i e w tańcu 

zapew ni. Ci Q I N O L - płyn od połij. 
Tiran. 

j 1 

I Znak oferty u"·vrzyldad~ z 18 ~24i, n 2145. d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuJ. 
się do godz. 10,30, w soboŁy t dni prlledŚwtą-

, teczne przyjmuje się do god~. 10,15, 

lU~eres 7~Oto~ .,.. za.. SZUK .... POSADY" Aptekarz.. Jako praktykant 
d''''upokoJO'wem ,!llIPszk~lem za." _-MI Z dtuliH8 prn.kty.ka.. sohd~y .1 liez wynagrodzellia pragnie wątą-
prow,adzóny.od "O lat bltsk;o Po-. trzeźwy .. z tfobreml refer:enO::lam· . pIć de wi~kszeg\') p~ed&lębIQr-

Restauracja znania. ok!>hęa bogata zboza ~a· I)g~(:):'zenla do 30 słów dla poszu· 1lv.s~lI,ku Je zarządu ap'l.ekl .lub za· stwa I:i. ~tmlent .pa WQjskbwpŚd, 
d ra:a wyna.Jecta. Oferty Kurler l!:ulll.,·ycb posad1 w teJ ruhrl'CE' st.el:1stwCJo zaraz lub poznl e.!. Ofer· zna jęz~ki Laskawe 6fertl~ prZYJ 

ndl}.g.y~{!~_~~O.:" )tolollialk\ł ~tI az inter!'"S. IIbpźo\y li. Po:mańslti zdg 54- 817 r>bliezamy po je<lnpj trzeeiei !!eni", ty Kurjer P l>zn. zdg- 54 764 muje l{ ur;er Pozn. zdg 5 870 . 
,. duzęJ W" razelll, oddzlełl1lle ... ,- d'robnyc:-b: --.-- - - - - ~-----

Uferty o e ,Jow~k PoznM . ::;;. ~ ~ Zelaźniak SRID'?tm', ,HlIgo!ewiem do4w1ad- 37. ';'~aiiI-"-__ 1IIII1tI! 
!id 54[,743 /4 ----.-- .-- ~""""lUi:8Z1«i~-' -- ' d k (,.2.'n!~ . SpeC)'1hMa~. wnr~yw., .~."" 

-.,..------ - Chrześcijańska "!"""J'" "uk"l~ w <'llll l tlI;; ,'rll' k,\ [aUiw i owoców . {>.QmYkll~1' M, ,.. . .... Pr""k-"Aftł . . O'"" " ' .. .• elli \,OIlZ 'Ule 'posa.< y 2!3 S -rOID- sady qq 15. 3. alb!} l: 4. llJ3S r.. ,.. "'''ll.~~ · · 
'. ..e,u8, wypotyC'Zab,uą ~ukiel\ sluhll~cb t nem w)ln!lg['()dzeru~m. MteJsęo- IOfertr UIHa$Zam (lo" Kudera Po' w - nal,lle I. @śnietwa , potrzebą" . . ~a, 

,jzjer~lłw.te. · ',I;łr~z. wta&eiciel. _-I ::- ~ --. Ogrodnik .. bartnik -' 

kol<lnja.1ka rzeŹJlic;two wymiana ba);'wych n:U,now!iZ'Yf'"h fason6w. wol!ć _oJx:letlla. Qferty Km'Jer mań"ldeS"o 21dg 54 3.'33 utrzymanie plact !!i~. Leśnl~. w.. 
zbD'l;a zabuc;lowame pi(,l; ' - _ c;j. Lr"'lt .. 8uwals.,a 7 .• przy Nal'Mr· POllnan;;;k, 3dg 54 8S516 - ka Karniin. poczta [,IgOŁa ki PI~· 

~~(~~~,~k:lnla ~4'burą<:~a!1y('b, koś.ck,~~jz\~si : k"w"kt .. g", t"zyman!;~~~ - - . - Gospodyni :~ze""a. zd 8~ 
j~&~~d.~~~'~1J~B~~·~:;;~ ~ S~a,wsk.t. Poznano plae_ ~.'" ak k Posady . w n fl'wY'powiedziaue i ' tfiHladtle' r ~ , 

Pleay-Ąsk 211.. zd ~a Il.~g _. . e. uszer a. ,llildejbtwt.!)k robotnika: wotuley 3Illieni tskową od t . ~ lub od' 1. 5. . :(JZ)'tt . . 
. .,. . Klemwijcbtęvow.II. . . Pozn'!n. eeJl- st~ WQŚl!.e:l'Oo. I!Izl1k.a . ~najd<lJ!h 3a. l'~ill.da · kilkoletnia r>ral;t:vkp. d.Jilll'ski. mlWy. mooe \l1~ 2;J<'IC)S\e. 

słum,;,rg'owa trllD). Romana SZ:l'.':Ilańsklego 2. Cy" ' si:ę ud dłuą~ego ' bez pracy i wi.e-lC ';rM!\i. leez tylko w Pcili.nal\- h rotoozyn. u!'. ~u,nowska ~ . 
~. z.dr 41\ 644 bez jakieh.kolwlek" . grQ4kó.~ .do ,klem . OfP"ty Knrjpr PC>'Zl1ański ~1 "'-,00:.:1:.......-__ _ 

dreuo:wan-ej dworek . S· ot ' ~P8.. ~1arn cZ'w;oro metęrllUi:h, . z,r1 i! 54 7r.3 . ___ _ 
• J ler a dZleCl o,a utrzl'm~nlU ,'\p.-h:lJe ~().. , . - .. ,- :Uc~eQ" . 

park; ple-rws~o~<).dne· inwenllU"zę, odlła jj miesi;ęczl1,ego s:rnka ,,~ rą~ . ą\) pl> - -PracodawcÓw (> • ProwinCjał s21ewski w naulię m~ 8.i~ ?<$~ Pfe ~~lę. obk~c~e. S 500. Sta ... -gkifwt8B.l1e. ~gI08z. Owslan. , PramlH· pl'2:dsc '" l? p'0moc!ł. _ Łaskawe InteligE'.nl;na mloda panienkI!- do· zj!'lósii< ll'r. Rataj. mistrz ~zli!.!;V .. 
p . aII)Jeży~<; i •• Ba -.: Pmnall. ce po("$ta MilH'~w!IJna Gośł!na. Citer.tv .sktad~t' P!:(lSZC Kuder Po. brei "'rezendi z połsKo·ni~miec- ~.· I,\.i. l{rz)'wili_ zd :>.0; ~ ... 

z ~w ~ zcf ,,4 sto :rnlłuski zdg 54 256. .. , kim ~l1ka posJlcly hi u rz{' . .sekre. 

. Okazja 
-------- tar\;"i N{w .• kasjerki. ekspE'Qient

ki w ~mderni lub t. p. fJ8skll\~e 
oferty Kurjer Pozn. zdg 5:ł 914 

Potrzebni 
~Jlrzeda.wcy artykuł sklali6V f..t,.'ą
wia. kaucja '<l 200, - sta!'e znjł" 
cie. fabryka. Ofert~· sllDllennyel1 
OręrJ€lw nik.. P<>znat\ z,,i 5,1 .950 

Sprpdam t~ motor roPllY. 
śrutownik razem. o.ddzielnie. cieś
ki ~óz. pa,r\Lkoni. Adres wskaże 
Oręuownik. Poznań · zd 55 005 

. 'Z~kład fryzje'rsld derców. 2;ł.3l) IU\1.zJlka leklta \! L6dlł 15.35 w~e~lll.d )l'iełdowy: 
I płyty; 24.041. muzyka tane.c2lll8. 

8 lat w jednyeh rekach. ił mesdde. S b d' .. I . 
2 damskie. D<>minilllk. KrotosllyJt. o ota. RUI 16. •• 1935 r. . KąfA::tJ OWE'·· 

18.0,8 fr&&1l'IlEmt z :Jli{ ada.me But. 
terfley" Pllcciruego. z p.lyt; 19.20 
.. Laó!ik - miasto ~uhte,)tu ru(lu" 

PlfllsooW!';ka 20. zd 55 O()-'2 8.45 audycja POr,anna. n.lO! 
· ,koncert zespołu Adama Furmań- 8000ta, dnia 1\l. 2. 1935 f. 

Wygł. R. Merstm: 22.15 i 2.3.35 
kOłlcerot ŻY~:/:eń. 

-Dom masywny sltie.'l'o. 13.00 dziennik południfrwy. p _~ 1".... . ,... .... . . d ~. śd P 13.01i L. van Beethoven: S,mfEr cnn..... ",<lU gle.:~.la I "omunl-pJ:'ze .m.l.e U omani a nja C·dur nr. 1 (ol'kh!stra wr:l katy; 18.00 .. Jaką WlJlJl!l l?fć tern' 
czterech lókato.r6w, ogrodem 800 dyr. W,. Mengel'berg-a) .. z plyt. peratqra wody do kąpleh' wygI. 

To.ruli. 18".tO ty-cie kultura1.n". 
artystyczne i uawkCowe Pomorza: 
19.00 muzyka. pOP1.11avJó\& z płyt; 
20.00 tl'a.ng,mi~ja 2i Wied:nia. 

re!'!ztB czternastoletnia 15.45 naJunwsze nagrarua na pl.,.. ]r. W'ltasZek: 19.00 ch6r OO\l'ry 
cja . Stawski Poznań, ta.ch. 16.30 wesoła aud:y;cja dla .,La Scal~" z płyt: 2-3.3'5 Iilanmn;g 
pietyńsld -2lL . dzieci. 17.00 muzyka popularna z plyt: 24.00 sty:nru artyścl na pły. 

w wykona.niu zes'POlu inSctrumen- taeb. 
taLnego .,Stu·dio" z Kl'akfrwa. Katowit'c 13.05 mtwyka ludo.wa S bot dni 16 .. 19"· 
17.30 pieśni w wykonaniu Jaru- z ptyt: 15.40 BtrltŻa,k śła.skj~ 18.00 o a, a • _. ,,., f. 
ny Hoslliowskiej. 17.50 ,.Nfrwooze· s-krzY'nka pocztowa cioci Heli dla Rlł1s.tln 21.4Q .. PolieM i Meli· 

Sprzedam 
dOID 3 P<l:l!;Gje, kuehnia. 
wy ogr1d o.woeowY 
przy stacj~, dla rz~ni 
Interes Pośrednley 
Zl<'IO$zenla Jan Sta 

sne mies2/kamie" - oqCZJ't (z Cy- dZieci: 19.00 ~renadY 2l plyt: sand~'" dramat !liry~y Maeter· 
kilu .. Dom i rodzina" WJ".d. p. Ja- n.OD tr. z Wiednia: %3:'łł musy,1ta nncka z mńz. Deboosy'ego. Ba· 

~.!'-łu~'~'''1J,lnina FeldmanQ\\lIlI (Tr. z. K.ra.k~ leli;ika i tanocama z płyt. c dlo Paris 21.00 •• Pleśń Fortunia" . 
wa) .• 18.00. przęgJ~ ~rasy. ro1!l\- Krak6w 13.05 muzyka bl\.letowa !l-peretka Offenbacba. Londytł 
caeJ, kraJ<l'weJ l. zagramCZIReJ. z plyt: 11).% noweści z '))'tyt: 11.00 ~.OO kc:>nc~rt; 24.00 muz)"ka ta· 
18.15 ~tw()ory forte.Plę.n<J:w~ w WY; IIlIn7.vka popularna w wyk. zespo. neczna. Motała l Koeoigswuster
konanlU_ OlgI II!Wl.C!n~J. . 18.49 tu lnstrume.ntaJne-go ,.Stu(l1o": hausell - 12.00 koncert popular • 
.. Ul!c1; I gma.cby d!lJsleJllzeJ MEr 17.50 .. N<>woozesne mies.zkllJllie" ny: 14.00 godzIna rozmaitośei; -
sk.wy ~ reportaż mż. LeonaM~ WygI. dr. Feldmanowa (z cY'klu 16.00 sobfrtm koncert pOlło-ludnlo
Tomasze~SlkleJJ:Q. 19:60 l'eP.orta& .. Dom i rodai.na U ); 18.00 Co sb'- wy: 20.10 tJ". fi Kolo,nil. Luksem· 
ze 9tac~1 telef. m)(~d:zymla,st~ chac na świecie? dr. J. Reguła. burg - 20.45 wieczór fraJICU
Wl'ch. 19_2~ "Łask - mlast{) b?J- 19.00 muzY'ka taneW.dl3 z pry t: ski. Śpiew, recJ'ltade i muzYlka.; 
n!!.I!'.o r04~ ' .- odczyt (z ąr,klu 20.00 tr. z Wiednia i Wannaw:v. 22.00 k()Jlcert SymfOOli=ny: 22.45 
.. MiMta ,I IDt.ą<Stec.zka PoIsokI - 22.1ij i 23.35 koncert Ż'yozeń z kc:>ucert fraJlcuski. Motała j 
wygI .. p .. RoD,l= Merson.. 19.30 płyt. 24.00 retr8.Mmlsje mu.zy,Jtj Sztokholm - 20.30 dawna IIi'lWY, 
k~ótkl reęItal radeus za MlC!1aJQ- talllecznej z Londynu (cna krvt- ka taneczna: 22 i 23.15 w..§:p61c.ze-

albo Antoru Polo","Y. 
Wielka 13. 

WIC'~ą (WIolonczela). 19.50 wląd~· kich faJ.achJ. Rna mUZykR ta 11 f«'''n a. Kałund· 
mośCl sportowe. 20.00 tra.nsm!.S>-)& l)o~lt i ..:._. . ,.. . ' j'. l aktu. 
z Wiednia. Koncert. 20.45 dzJen- Lwów 13.05 BymfOJl}8, pa.~e· op. "Carmen" Bizeta ~ opery 
nil\: wipczorny. 20.55 jak praouje- bez,na Cza..ik()w~kjego z plyt; kr61ews-klej w Kopenhadze; 20.55 

.n.e·JU\lVle<.:1 my w Po.Isce. 21.00 koncert Bym· 10.30 a,udycja wesoła dla dzieci; a11.dycja wesoła. muzyka operet· 
fonicz.ny. Wi1ltonawcy: Ol"k. P. 18.00 .. Lwów jako o$l'()dek 10cz- knla i ś .... iew ()rM; recY1.a.cje. -
R. pC)d dyl'. Gl'zegi>rza li'itełbe.rlra .nictwa" wy.gl. dr. St. Os·trowSlki. Budapeszt - 20.30 we..qoly wle· 
i AdeUn·a Kor;ytko ' GzapS'kltl wicep.r. m. Lwowa. 19,90 kopcertl cz6r: 22.95 IlJUzyka s·alonowa; -
(śpiew). 21.45 .,Ellos codziennośc.i orko mandoliJlJistów .. A da." kala 23.15 muzyka ta.neC2ma. Bero
polskiej" - J. E. Skiwslti. 22.10 TSL. im. Kościu.s.z,Jd. 23.35 ffi'UZY' ~ucn.stef - 20.30 do.koła S'PQl'tu 

Jednokonkę 
\łŻywauą w dourym stanie 
zyjnie kupię pod "Roohots" 
wlec pozn~ki zd M mwzyka taneczna. 23.015 Lota SZy· ka lekka z plyt. . słuchowisko, lIluzyczne. 

Kulturalna 
mila nauczycJ ~ lk ll lat 30. ",i e ro
ta z do.bre.1 rodziny. znajac,8 się 
wyh~fłHt" n:, dOlllowpm 0;08'PO' 
<Jarstwie. ~aj'nie ~ i c; samo l" telnie 
prowadzemełl'1 domu. Lass:awe 
oferty KU , j N P oznat'tski 

zd!! :>21i()3 -------------- ----------
Młynarz 

lat 32 7. dtuL;oletnia praktyką po
szuKuj", !,O>'3Qy. - Mote zlobl! 
wiekszą . kaucje bankową. Zgolo
szenia. Kurier Pozn. zdg 54: 635 

Młynarza 
fachowca U G:'7.ciw egl!! . mtyn, w~
no turh. razem, 5f) etr. bogąta '~ 
koliea pOo82ju!ira;le na. stała LIÓól·ail~ 
na tanU. przemiału. 2)a p.6żYc~~
nie 5 tys 7,1 na kupn& mot&Ml, 
gaz ssacegt ~O k.. I>tóry oĘdzio 
wlal< no-śeią jego dOP6ki ni ę ;plj\.
coro: dzierta.wa nlewyaluc-Io 'lil. 
Oferh Of!ldf' \vnik. POZUŚt1. 

zd 54953 

- Oc3tatnim razem, po\\'ieclzi~\tf'm wum p),z;pdei, ze nie 
chcę was tu więcej widdeć. 

- Tak Ale policjant nie chciaŁ mi t<lwierzyć. 
(Tribuna III. - Rzym). S. F. 

Co futro - to E_dmund Rychter -co .palto - _to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wie,tkop . .,' . - '. .- . , - ._. .' 

,'Pr"z' e d p. ł a t a . ~a lllies.i.ą.e ma~ee i~ ł'. \vl!l~ . ooda>tk&w . tygoQ,~i'()wYeh "i~loay:: II Oglo szenl' a na stronie 6·lamowl'j 15 gr, na stronie 4.Ię.mo,wej pr~y końcll tekstu 
1 , Wl!Żkeowego dodatku POWHlŚC1owego, w P02lllamu w ekspedyoJI . .' r.eda.keyjMgo 30 gr, n~ strol"llie e2iwa.rtej 50 g·r.na !lt~onie dnl-giej 60 gr. 

· zł 1.1)5, w a,gencJa.c;h - zJ 2.20, z odnc:J5'2;eniem da dOlllll,l zł 2,26 Ila ' . . -- Przęd . wllLilom<ośc-iaml potocznemi 100 gr od l-lttrnt:l<Wogo milimetra. 
prowlndi na pocztach jut I'J O<l"nosze\llem 'do domu. kwarta,J.nie 7.01. mIesięcznie 2,34, ti-oo ~IOS'I:eola skQmJ(lUkowa:ne !li l'lastl1ŻetimieD\ miejsca C)(l poszczeg6Jl\eg{l ' wyparl'kn 200/,. nad.wyżki 
opaską mies:ę.cznie w Polsne !lI 3,00, w· lruriy-ch lI"rajach zł 5,00. Przy ·,..miu wYldll'lliach t~od- Dl'obne o.!i'toszeDla (najwyv;ej 100 aJów w tern 1) nagl6wkQiWychl slow o nar.:ł6\\'>kowe <tluste) 
DlOlWO kosztuje "qredo~,~j.)I" miesięOZli!e 2,M zl be.z aiłn~zelJ.ia..do dQllllu. W 1'1I)<;ie WY'pIl<Ut6w 15 /[I, . kazde dalsze .~lo~o 10 If.r: OĘ:I0t5z€lllia dq bietllcego wydrunia Pl'zyjUJ,ujemJl (lo godz,i.ny 

.. ,SlPowQ(lOlWanych silą .wyz,qZ/ł, p.rze&~.k6d W. 118.klad.zi~, otraJków l t. P. :wy-d!Lwn!ctwo me oo·po· , 10,4", a do Wyda.llnIMZle!n.yeh l śWUlitecz-lly-ch do godz. 10,15 l'aJ).o. ~a rMll1icp, między ze.~ta. 
'\IIrI.ada za dootlilJ'CZeJlle ~ISJna. a IIJOOniMM\l' me maJa · pcr&'IIla dOOlILII'.&nUI, IIlę nledO&talrc:a""lllll~h wem a WYSOkOŚClą ogloszenla, powstałą W1iIkutek matl·ycow81Rla. wydawnlotwQ nie oopoowiadlł 

. :. l!.utner~w luliI ods'l!kod~wII:1Ua. .. . . ,:.... '.. . . ". " . . . ' ',. . 

· Reuaktocr IllliCzelny: B?~d~ ' JatoohÓwstl.' ·';":;' Redaktor o.dpowied"lllamll AJK\l'zej Trella , P07lIll!-nia. ,.:..... ZI\. W-&z~stkle \vladOmości . ł art:Ykuti 'z m •. Łodzi odp(),viada Leo.n.. rj.'J'elh,l, Lód!" Pi()tJ'IJ~..ka !U., 
- . - Za '· Ogloezellfi ireklato,. od,poWia,d.a a'funlnisł!racja w osOble p. ' A:ntOO'li~go J;eśJ\ieWicza w I;'oznan!U. "'- Niezam6wjoo.Ydf r~kopis6w i'edl!-kcja nie 'zv,·'raca. 

Wycho'].zi cOOzimnle z wyjaŁkiem uiedziel I 6wiąt. uroczystycb "ll 'data na dz.ień nl\.6.\llpny~ : Wydawnict-.... ·o· Drlikiirnill. Polska 'S: A. w Pozn:lI\ill. §W. 1flirćin 70. 

Telrocny: H-ol, U .. 76, 33..07, 85.-24. 36-25, 4()"'72. W nięd.zjeJe, święta. i póinyrn wieczórc/U tylko 40-i2. P. K. Q. PQZllil.ll m. 20() 1ł9. 
iSPi ~ _ + A 1.1:;:1. p , :.4 ; ,4 t • 4P 



Numer 31 - Or~dOWftik - Strona S 
.. , ... '.. --------------_ .~ ----- ' 

"Gdzie djabeł nie może ••• " 
• • 

I[I! ~ Je J 118 l 
Zdawałoby się, te ludnoM wsi, obcują

ca stale z przyrodą, zdala od zept!ucia 
miast, a blitcj Boga, nie ma wśród siebie 
typów o zbr"dniczych instynktacb - a 
jednak ... źli !s!!, Wf!zędzie. 

W swoim czasie donosiliśmy o wykry
ciu trucicielek w 2 zapadłych wioskach na 
W ęgrzech. Obecni e 

zakończył się proces łych niezwykłych 
kobiet, który odbył się w Debreczynie. 

Na lawach oskartonych zasiadło 9 kt)
biet i jeden mętczyzna, którzy łącznic 
zgładzili ze świata, ni mniej, ni wi~cej, 

,tylko 22 080by związane z njmi bEskiem 
pokrewieństwem. Na podstawie zeznań 
oSkartonych i świadków ustalono, że 
zbrodnie te p'Jpełniane były w t/!.jemnl
czyeh okoliczności a c!). i przez wiele lat. a 
zawsze powodowały je najniższe infitrnk-

, ty zezwi~rzęconej natury zbrodniarek. 
Jedna z trucicielek Z013ta la skazana na 

śmierć, druga na bezterminowe więzienie, 
trzecia na 15 lat ciężkich robót, a inne na 
mniejsze kary. 

Upłynęło jut kilka lat, gdy prawie t~
ka sama sprawa trucicielska sądzt)na by
la w jednem z ;nia.st węgierskich, połoto
nem na rozleglych równinach w dorzeczu 
dopływu Dunaju, rozlanej Cissy. 

Tak samo w tamtym: jak i w tym wy
padku 

żony zgładzały swych mężów, aby żyć spo
kojnie z kochankami lub te;!: truły ojców, 
teściów, dzieci swoje, sillstry czy braci, 

aby móc zagrabić po nIch mąjątek. 

Tak tam jak i tu znalazła się kobieta wy_ 
zuta. z uczciwości, obdarzona naturą de
mona, która uczyła i pomaj<ala popełniać 
rz;brodnie innym kobietom. W jaki sposób? 
- Przy 'Pom'Jcy arszeniku, który wiado
m}"ID sobie spotiobem dobywała z rozpo
'wBzechnionego na 'Węgrzech środka prze
ciw muchom. 

Obecnie niema prawie rodziny we wio
sce C.sokmó i K'Jmadi, w którejby ktoś nie 
padł ofiarą zbrodni. 

Kto wie, czy wogóle przyszłoby kiedy 
do wykrycia tych niesamowitych mol'
derstw, gctyby nie 

oscblsta zemsta jednego z wieśniaków, 

Wio~ki Csokmo i Komadi. znane ,>bec
nie jako f>iedlisko mora.lnej zgnilizny i 
zbrodni, ll'?ą zdaJa od dróg bitych, zdaja 
od koJei i miast - można rzec - zginęły 

wśród stepów i pól wielkiej węgierskiej 
płaszczyzny, 

DO'piero przed samym ;procesem z'JStaly 
lPo11l,czone linją autobusową. z Debreczy
nem 

Dzięki tak długiemu odosobnieniu oby
dwie wioski zachowały d·awne zwyczaje i 
nawyki - były p'Jd każdym względem sa
mow~rstarczalne. Ponieważ nie dopuszcza
no przybyszów z innych okolic i związki 
małteń.skię od dawien dawna zawierano 
tylko wśr6d samych siebie 

ludność tych wiosek z każdym rokiem 
zmniejszała się I degenerowała. 

M'J,tIiwe :te wł!1śnie to było tu powodem 
tak licznych !>brodni. 

Prawie WlSzyscy miesz,kańcy tych wio
!!\Ok są zamożni - jedY'llY ich cel tycia to: 
ziemia, ja.k najwięcej ziemi i pieniędzy, za 
co oddaliby du.sze, dzieci i samych siebie ... 
byle więcej i więcej_ 

Przed dwoma laty, jeden z najbogat
szych gospodarzy, Imre Papp z wioski 
CsokmO, zakochawszy się, zniewolił swą 
siostrzenicę Juljannę. Gdy na świat przy
szło dziecko, rodzice dziewczyny zdecydo
wali się Pappowi wytoczyć proces o ali
menty. 

PapTl dostał wezwanie z sądu. To go 
d'J.prowa.dzi!o do takiej wściekłości, ~e po
stanowił się z~mścić. 

Po jakimś czasie do sądu w Debreczy
nie 'wpłynął anonim, w którym -donoszono.. 
te Szcze-pan Papp, dziadek JUljanny, zo
l! tal przed la ty 

zamordowany przez swych dwu wnucz-
ków przy pomocy własnej żony, 

8, nllstepnie, te wnuczkowie zgładzili bab
k~, aby l)rz~l1adkowo nie wydała zbrodn1. 
Wszczęto śledztwo. I oto... W C.sokmo i 
Komadi akuszf'rl,ą. była Ja-oina Nagy, 'Po
chodząca z r'J{lziny o tern samem nazwi
sku. W ::obiecie tej o wyglądzie demonicz
nym 61mpily s:ę 

wszy:;tkie złe cecby ludzi o najclcmnie'-
szych charaktorach. 

Lękano się jej ja k czarownicy, a jedno
cześnie otaczano jak największym respek
tem. 

Owa właśnie akus.zerka - czarownica 
dl)F;t~rczala mordeJ'czynt)m wyciągu z tru
dzny na muchy -- ar6zeniku, naturalnie 
w największej tajemnicy 1 za wysoką 0-

płatit. W pięelu zaś wypadkaol!. była bez
pośrednlem narzędziem zbrodnI. 

Demona tego oawledziJa r6wD1et lblIoś6. 

Zakochała się właśnie " człowieku tona
tym f, aby poelą.ść przedmiot swych po-tl\o
dań, struła tonę, a następnie, gdy po cza· 
sie zauważyła, te kochanek jl\ zdradza, 
posta,piła z nim podobnie. Jej przykład 
nie poz06tał bez wpływu. 

- Oto Ludwika Kies popełniła dwie po
dobne zbrodnie, cztery inne kobiety maj/\ 
na swem sumieniu po jednej - do tej 
szajki należał też rolnik Jan Biro, który 
otruł brata, aby zagrabić po nim ziemię, 

Aby mieć dokładne wyobrażenie o tych 

niet!lamowitych ludziach, a w szczególno
ści o kobietach, przytaczamy poniżej kil
ka ich cynicznych odpowi~dzi w są.dzie: 

- Dlaczl!A'& zabiłaś męta? - zapytał 
jednej I nich 6ędzia. 

- On by-ł już stary ,panie sędzio. Czło
wiek chory na nie się nie przyda. On tylko 
stale wylegiwał się w łóżku. 

Zbytecua gęha Ilo tywIeoia -
odpowiedziała Joanna Nagy. 

Inna I nich, ~karżona o otrucie 2O-kt
niego syna, na podobne pytania sędziego 
odrzekła: 

- Czyi to wielka strata, te on umarł? 
On był słabowitego zdrowia l nlgdyby z 

niego nie było dobrego robotnika.. 
Lecz najwięcej charakterystyczna od'" 

powiedŹ padla z ust Imre Na.gy: 
- Dlaczego ja zabiłam? Lecz, panie 

8Qdzlo, my byliśmy tak biedni i gdybyśmy 
te na,SZe 50 mIljonów oraz ziemię chcieli 
podzielić pomiędzy wszystkie D8.BZe dzie
ci, każde z nich otrzymałoby prawie - te 
nic. Czy nie lepiej, te umarl?_ 

Poniewa.:t Janina Nagy, akuszerka.
czarownica, najwięcej jest winną z pośród 
oska.rźonycq, 

sąd sk~ fil na ka~ śmierc1 przez po
.,Ieszenłe. 

Starsza dama zakochała· si~ w pi~knym bokserze 
Wdowa po młlJone-rze aroorykałlskim, łady Astor, ściga ukochanego 

nawet p!oprzez morza 
Onegna.j wyl~dl)wat w p6.rcie genueó

skim 27-letni EnZ() Flerm<m:te, lnanł 
bokse!f włoski, który wslawil się jednak 
nietyle występami na ringu ile 

tonę i jednorocznego synka. 1ego karjera I się w boksene, i tak dIugo narzucała m.u 
bokserska zapowiadała się doskonale, WT6- się, ,at \\"I"eszcie Fierm{)IDte zdecydował su~ 
żono mu nawet że z cza.sem wstrunie mi· na rozwód z toną.. Mi1jooerka wyrobiła 
stl'zem świata_ ' mu ebywll,ltelstwo amerykańskie i 

swą awanturą mllosDIł z Lady Astor, 
wdową po ameryka.ń.sklm multimHjonerze, 
któl-Y zginą! w 1< at rustt"o fi e .,Titanica". 

Podcza," wy"tępów w jednej z modny<:h wkrótce odbYł się z wielką lIompą ślnh 
miejsoowości kąpielowych na Fl'OTydzle boksera z milionerką. 

Fiel.'monte przybył do Stanów Zjedno
c-.lonych jako :!l-Jetni chłopak, aby szukać 
tu szC'Zęścia na ringu. W kraju poz,ostawil ' 

młcdziułki i piękny bokser poznał 
Lady Astor, 

któl'a uchodził·a wówczas ~ na.jbogatSlzl\ 
kobietę Ameryki. Starsza pani zakochała 

Na zdjęciu lady Astor opuszcza statek, kt6 t'ym przybyla do Neapolu w pogo,ni za 
swym ukocha'nym. 

Nie zawal1ał się 
poświęcić życie dla, przyjaciela 

W 08~ąsaj€(Ca ofiara ur:lędnika dla w'atoWaltia ojca rod:liny 
przed t-edu,kojq 

O nie/zwykłym wypadku ofia.rności I po
święcenia dODooza, t In'sbrucku w AustJii. 

Jeden z miejscowych brO'wal'ów 

wym6wll posadę urzędnikowi tonatemu, 
ojcu trojga dzlecL 

W piątc-k Haupt, ktÓtry był zawsze uspo
sobienia pogodnego i nie zdradzaJ nigdy 
zamiarów samobójozych, 

strzelił do siebie z rewolweru, ranląc 
się ciężko w głowę. , 

Prl.ZyjacieJ zredUkowanego .Antorni HIIUpt, Po wyjęCiu kuli okRlZalo się, że wprawd.zie 
zwrócił się do dyrekcji, by zamill6t m-eduko- rana nie jest śmiertelllll\, Haupt jednak 
wanego ojca rodziny zwolniono jego, gdy:t I straci! oko. 
nie ma on nikogo na swem utrzymaniu T _ 

D}'i"ekcj.a nie uWl'.gl"dllUa prośby Niea:wykły czyn pTaoowmka, który 
Haupta.. nie zawahał się pC§więcłć tycia " oflerze 

Wobec lego post!lJnowil <m w in.ny sPQ-- dla swego przyjaciela i wSł1ółtowarzpza 
sób sk1olll~ć d:rTekcję do zmiany decy-z:jL pr .. cy. 

Ptra.sa amelrykańska o uromyo;.toścla~h we~ 
se.lnych pisała prze.z caay tY4:Zień. 

Lady Astot' obwozi~a swęgo małtonk~ 
po w!;lzystkJch najmodniejS'ly~h ~ąpiell
skach amerykapskich. Cały rok uplynl\ł 
mu wśród zabaw, 

Życie takie sprZYkrzyło slfl jednak 
młodemu bokserowi, począł tęsknić za 
q,tieckiem. poz«>tawioIl,B; we Włoszech żO
ną l za ringiem. Na usilne ruvlega:nia. 
maltonka Lady Astor zgodJziła się na j~ 
występ na ringu pod pseUdonimem Fier
monte wystąpił w meczu; wyetęp skończyt 
się d,Nbffi,atycznie: nletylko go- znoka.utowa.
no, ąle 

zastal wygwizdany przffZ pubIJcznośf. 
Ktlkak,rotnie Fiermonte gu"oził bog>atef 

ma:łronce, te il\ po!r'Zuci, ta. jednak Z8.WMe 
umill'la go przebłaga.ć i zatrzymać przy s0-
bie. 

Ostatnio boks6Il' postanowił pota~emnie 
ułO'ł.nić się z Amaryki i raz na 7la:WMe }>0-
rzucić starą tonę i jej miljony i wrócić do 
pozostawionej w kraju rodziny. Zamówił 
sabię na odpływającym z No'wego JOirku 
do Neapolu ok1Tęcie "R.oma" kabinę. 

O zamiarach ,ego dowiedziała się Jednak 
Lady Astat. 

R6wniet w taJj'emnicy przed nim 7J8.mówiła 
kabinę luksuSową na tym samym okJr~cie. 

Fiermonte. wykradł się z domu i wsiadł 
na okręt. M:C'Z~łiwy, te tym TBil&m uciec~ 
ka uda 9i~ zupełnie. 

Gdy okr~ odbił od brzegu, Lady Astol' 
opuściła swt\ kabinę i 2'jawiła się u mal:ton
ka-zbiag/l-

.PodcZas ped~óty u.siłowała go przebla
gać, pó-ied'nać si~ z nim, Fiermonte był 
jednak nieugj~ty w swoich zamiarach. 
Pozornie ż~odzn stę na po-wrót do Lady 
Asior, gdy jednak okręt znala;zł się w AJ-
gi~e, . 

opuśell w tajemnicy pokład I pnesiadł 
się na okręt holenderski, który zawiózł go 

do Genui. 
Strura bogaczka. jedzie dalej do Xeapolu 

na. .. Romie", nie rezygnując z nadziei <Jd
zyskalllia pięknego bokse:ra. Czy jej się to 
uda? Wszystko za,lety od tego, jak pr.zyj
mie bokse-ra jego własna żona i siedmio
letni jut obecnie sy1I1ek. 

odbił si~ gloOśńem echem w opinJI całego 
kra.ju i wywarł w kolach przemysłowych i 
J'Oboł.niczy{:h wstrz!l,sajl\ce WTdanie. 

Pod wp,lywem tego WTatenia. dyrekcja 
postanowiła m-edukowanego ()joa rodziny 
~osta.wić na zajmowanem 8'twowisku. 

Ciętko ra.nny Haupt ót·rzymuje od ro
botnilt6w ze wszystkich stron kraju setki 
listów z wyrazami u:m'ania. 

Nie pożycza pieniędzy 

l0()0jne - Jak się C'ZUjesz z pieniędzmi? 
Abrum - Dzięki Bogu, mam 'ile potrze· 

buję. 
JoJna ~ Więc potycz mi sto złotych. 
Abrum - Ty osieł, ty mnie dobrze nIe 

ZlrO'zumtałeś: Ja ma.m ile Ja potrzebUję, 
a nie ile ty potNebuJewz. 
gza! Ostatnie, ktĆJre mu kupiłam, były ta.
kie słabe, :te wszystkie mu się polamaJy w 
kiesce.ni wroutAt 




